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C E N A  P R E N U M E R A T A :  
Wre Lwowie mies. 5.700 000 J!» .. 
z dostawą do domu 6.250.000 M k . 

( na prowincji 6,250.000 M k . za 
granicą 10,000.000 Mk 

Oteua pojedynczego egzempiai/a 
na całym obszarze Polski

250.000 Mp
na p owincjonalnych dworcach 
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Katastrofa powodzi w Polsce.
Redukcja poborów urzędniczych.

D o d a t e k  n a  m i e s z k a n i e  o t r z y m a ć
W A l iN / , . \ \V . \ ,  28. III VW Nil o 11 c- 

g d a j s ze ln  p o s i e d z e n i u  Rady m i n i s h  >w ai -  
c h w a l o n e  z o s t a ł y  d o  p r z e d ł u ż e n i a  »c talonu 
p r a w o d a w c z y m  n a s t ę p u j ą c o  Uv.\ p ro j ek ty  
n o w e  d o  u d o w y  o o p o s a / m i i i  u r z ę d n i k ó w  
i w o j s k a ,  d o  u s i a w y  o u p o s a ż a n i u  sędziów* 
i p r o k u r d o r ó w  i d o  u s i a w y  o e m e r y L u r a c h .
\Y m y ś l  lyjcjh p r o j e k t ó w  w  o k r e s i e  s a n a c j i  
s k a r b u  z m i e n i o n a  z o s t a j e  Laliela u p o s a ż e ­
n i o w i  w  len spoisób, że d o d a t e k  r e g u ta w y ^  
n y  w  w y s o k o ś t i  70 p u n k t ó w ,  d o l i c z a n y  do 
p u n k t ó w  w k a ż d y m  szczeblu  w s z y s t k i c h

3 '
Ul ECAĆ, R E D Z I E  W . )  P M ”  Wl-;.7 R E ­

D U K U J  I
p o  10 p u n k t ó w  oo k w a r t a ł ,  'p o c ząw s z y  od 
t e r m i n u  list a ton  ego n a  w n i o s e k  .Minis tra

m ocja  i  e m e r y c i .
S k a r l m  w  za le żn ości  od  w y n i k u  akc j i  sa 
nocą j m  |. N a d t o  w s t a w i o n o  d o  ust; i\ \  w y ­
m i e n i o n y c h  i i u w  us tęp ,  iż , . l !ada  m i n i ­
s t r ó w  w ł a d n a  jes t p r z y z n a ć  f u n k c j o n a r i u ­
szom p a ń s t w o w y m  i w o j s k o w y m ,  z a w o d o ­
w y m  s p e c j a l n y  d o d a t e k  n a  m i e s z k a n ie .  P o ­
zo s t a j e  lo w z w i ą z k u  ze z m i a n ą  u s t a w y  o 
o c h r o n i e  l o k a t o r ó w .

...„ W u s t a w i e  o z a o p n l i / e m u  e m c r y t u l n e m  
d o d a n o  n o w y  us tęp ,  że e m e i a l o m  p r z y z n a ­
ny; byt, może  analogiczny* d o d a t e k  n a  m i e ­
szkanie* j a k i  e w e n t u a l n i e  o t r / y i p a j ą  lunie  
c j o n a r j u s z e  w  s łu żb ie  t z y n n e j .

1’n r w s z e  d w i e  i . s t aw y  o b o w i ą z y w a ć  
b ę d ą  od  i l n ia  t k w i e t n i a  r. Ii., t r zec ia  od 
d a t y  w e j ś c i a  w  ży ę jc  u s t a w y  o o c h r o n i e  
l o k a t o r ó w .

Wojenne przygotowania Ros:i.
J a p o n ja  w  obronie ITiin.

L O N D Y N ,  28. 1 11 (AW).  R ząd  j a p o ń ­
ski  k o m u n i k u j e ,  iz a r n i j a  s o w i e c k a  c z y n i  
w  ca łe j  p e łn i  p r z y g o t o w a n i a  m o b i l i z a c y j n e .  
A n n  j a  j a p o ń s k a  n ie  z a m i e r z a  j e d n a k  p r z e d ­
s i ę b r a ć  w tej  ch w i l i  żądny.,  li k r o k ó w ,  ( id y-

by  j e d n a k  r.ie p r z e r w a n o  przy g o to w a  n m o ­
b i l i z a c y j n y c h  ze s t r o n y  o w i e l ó w ,  J a p o n j a  
z d e c y d o w a n a  je s t  pa a t e s t o w a ć  e n e r g i c z n i e  
w  o b r o n i e  ak tu  
I c r y l o r j u m  cli i ńskiego .

w*asz\ n g to ń s k ie g o  celto,śi*

Fałszywe dolary w Polsce.
W A R S Z A W A ,  28 U l .  Tel .  wl.  f i  llza.it 

St Z j e d n o c z o n y c h  u t w o r z y ł  k on  iś je d l a  
z b a d a n i a  o b i e g u  f a ł s z y w y c h  ł l o l a r o w .  S z c z e ­
g ó ł o w e  b a d a n i a  Lej k o m i s j i  w W k a z a h , że

t a l s /ywe.  d o l a r y  k i ą ż ą  p r z e w a ż n i e  p o za  g r a ­
nia'Miii St. ' Z j e d n o c z o n y c h ,  a n a j w i ę c e j  w  
Rols1'!', do  k tó ry!  p r z y p ł y w a j ą  z Rosji .

Albania republiką.
\ Y t E D E N ,  28. Ul .  OkilA. „N.  Im*. I T “ 

z Men-  M b a n s k i  p a r l a m e n t  p r o k l a m o w a ł  
r e p u b l i k ę .  Z a  u t w o r z e n i e m  r e p u b l i k i  g lo ­
s o w a l i  p r z e d s t a w i c i e l e  w s z y s t k i c h  p a r l j i  
P r a w d o p o d o b n i e  b ędz ie  ulwuirzolua Tvro* 
c z a s o w a  R a d a  r z ą d z ą c a ,  z ło ż o n a  z t c z ło n ­
kó w.

Wielka katastrofa na Sycyljl
W I E D E Ń ,  28. III .  (RalA.  „ \Yr .  AllgP 

ZLg “ z N e a p o l u -  J a k  s ię o b e c n i  1 o k a z u je ,  
k a t a s t r o f a  w  za to c e  S a l e r n o  w y w o ł a n a  z o ­
s t a ł a  n i e  b u r z a m i ,  lecz  Lrzę.sicn 'c m  z i e m  
Z Yinalti n a d c h o d z ą  d a l e j  w i a d o m o ś c i  o  
z a p a d a n i u  s ię d o m ó w .  C a le  g r u b y  b u d y n ­
k ó w  W A m a i f i  i P o s i t a n o  zaw a l i ły  się. Do 
B et t ic o  d o s t ę p  możliwy* ;,esl t y l k o  od  s t r o ­
i ły  m o r z a .  ,

RZYM, 28 III.  (AW,). P o t w i e r d z a  s ię 
w i a d o m o ś ć ,  że w  Mmilli  zginęło  p rz eszł o  
150 OMili. D r o g a  z P a l e r m o  d o  d n i a l i  z a ­
lan a .  W y s i a n o  l a m  o d d z i a ł y  p i o n i e r ó w  i 
p iecho ty  e i l i m  roz [)oczęc ia  a k c j i  r a l u u k o -  
wcj.

Emisyjny bank niemiecki.
R E R E I N ,  28 i II T a l . ) .  P r a c e  o k o ło  

z o r g a n i z o w a n i a  R a n k u  e m i s y j n e g o ,  j a k  d o ­
n os i  „Y o s i sc h e  Zlg. y  p o s t ą p i ł y  j u ż  l ak  d a ­
lece n a p r z ó d ,  że B a n k  b ę d z i e  m ó g ł  w  p o ­
łow ie  k w i t l m a  r o / p o r z ą ć  s w ą  d z i a ł a ln o ś ć .  
N i e m e  e k i e  k o n s o r c j u m ,  k t t c e  p o d p i s a ł o  
a k c j e  R a n k u  na  5 i n i t j o n ó w  f u n l ó w  sz te r -  
i m g ó w ,  s k ł a d a  się z 15 banków* i d o m ó w  
b a n k ó w  vch.

Poincare
i P o in c a re ,  j e d e n  z n a j z r ę c z n i e j s z y c h  po 

Utyków* e u r o p e j s k i c h ,  k t ó r y  z n a j c i ę ż s z y c h  
s y t u a c j i  d o t y c h c z a s  u m i a ł  z a w s z e  w y j ś e  
z w y c ię s k o ,  p o t k n ę  się o d r o b n ą  s p r a w ę  
i u p ad ł .  W i ę k s z o ś c i ą  7 g ł o s ó w  p r z y j ę t a  
Iz ba  w n i o s e k ,  k tó r e g o  o d r z u c e n i a  d o m a g a ł  
s ię r z ąd  i z tym  p o s t u l a t e m  z w ią z a ł  kwe-  
s l j e  z a u f a n i a .  C h o d z i ło  o p o d w y ż k ę  p en s j i  
emeiw l a l n y c h  dl a  w d o w  i s ierot  po  o f i ce ­
r a c h  r e z e r w o w y c h .  Rząd  ze w z g lę d u  na 
c i ężki  s tan  finansów* nie ch c ia ł  zg odz ie  się 
na  n i ą  w  p r o p o n o w a n e j  p r z e z  sena t  w eso- 
kości  w e d ł u g  , u c h w a ł y  , tzbyy- h \ l a  ■ o n . i  
m n i e j s z e  i i z a ż ą d a ł ,  a,by Izba  o d r z u c i ł a  
w n i o s e k  p. Oasol i ,  p r o p o n u j ą c y  o d e s ł a n i e  
u s t a w y  j t s z e z e  r;w d o  k o m is j i  f i n a n s o w e j ,  
i /.bil p r z y j ę t a  w n i o s e k  i P o i n c a r e  p o d a i  się 
do  d y m i  :ji. P o i n c a r e ,  /  z a w o d u
a d w o k a t ,  n i e g d y ś  j e d e n  z n a j b a i u z i c j  w p ł y ­
w o w y c h  publ ie> s tó w  f r a n c u s k i c h ,  s iat  s ię 
z b i e g i e m  cza,su j e d n y m  z n a j b a i  dz i e j  wply. - 
w o w y e h  m ężów  s t a n u  E r a n c j i  i E u ro p a  . 
V. a*. . J9 . I3  zo s t a ł  o b r a n y  p r e z y d e n t e m  re- 
put>l i ki i ii a l e m  slanow*isku n a  d w a  ty­
g o d n i e  p r z e d  ro z p o c z ę c i e m  w o jn y  świnto;- 
w e j  o d w i e d z d  c a r a  .Mikołaja d l a  o sob i s te go  
o m ó w i e n i a  z a w a r t e g o  p r z e d  k i l k u  m i e s i ą ­
c a m i  t r ó j s o j u s / u  an g ie l s k o - f r a n c u i s k o - ro s y j -  
skiego,

W r .  ID 11) w y g a s i  cz as  j eg o  p r e z y d e n ­
t u r y , ’w  sLyczniu 1922 P o i n c a r e  o b a l i ł  p r o  
z u d e n t a  m i n i s t r ó w  R r i a m l a  i s a m  o b ją ł  
s te r  r z ą d ó w .

Mimo z a r z u l o W  b e z w z g l ę d n e j  a g r e s y ­
w n o ś c i  w z g ię d e m  N i e m i e c ,  j a k i e  s t a w i a j ą  
ni u je go  p r z e c i w n i c y ,  j es t  f a k t e m ,  że P o i n ­
c a r e  byt  p r z e c i w n y  o k u p a c j i  B u lm y ,  lecz 
s k o r o  o n a  d o sz ła  ju ż  d, s k u t k u ,  , t i ro n i l  
lego p r z e d s i ę w z i ę c i a  z c a ł ą  c n e r g j ą .  . s a  te­
r e n i e  p a r t  u n e l i t a r n y m -  u m i a ł  p a r o w a ć  li­
c z n e  a t ak i ,  lecz u m i a ł  , leż  z r ę c z n ie  u s t ę ­
p o w a ć ,  eo o k a z a ł o  s ię np.  w  zg o d z e n i u  się 
n a  u t w o r z e n i i '  k o m i s j i  r z e c z o z n a w c ó w  dla  
s p r a w  r e p a r a c y  j n y e h ,  k t ó r y  lo p r o j e k t  p o ­
c z ą t k o w o  g w a ł t o w n i e  zwTalczat .

N a g ła  zr . i zka  f r a n k a ,  g r o ż ą c a  k a l a s l r o -  
f a l n e m i  n a s t ę p s t w a m i *  n a j s i l n i e j  wst '*ząsnę-  
la s t a n o w i s k i e m  P o i m ‘a r e Łgo. Ale w  d e c y ­
d u j ą c e j  c h w i l i  b a n k i  a n g i e l s k i e  i a m e r y ­
kańskie '  pos] .'sz ty* n a  r a t u n e k  i P o i n c a r e  
u t r z y m a ł  s ię przy  w ł a d z y

. B i la ns  d o t y c h c z a s o w e j  j eg o  po l i ty k i  
b o  p r a w d o p o d o b n i e  o t r z y m a  p o w t ó r n i e  m i ­
s je u t w o r z e n i a  r z ą d u  — m i m o  w i e l k i e j  z r ę ­
cz n o śc i  d y j d o i t t a l y c z n e j ,  j a k ą  w y k a z a ł ,  n i e  
p rz cdsLaw ia  ni< p o z y t y w n e g o  k w e s l j a  re-  
p a r a e y j n a  n i e  jes t  j e szcze  z a ł a t w i o n a ,  u- 
k lad  gw arancy jny* ,  k l o r e g o  s i ę  d o m a g a ł ,  n ic  
jes t zaw*arty,  p e ł n e  p o r o z u m i e n i e  z Ang l j a  
n u '  d o p r o w a d z o n e  d o  s k u t k u ,  a p o k ó j  E u ­
r o p y  n ie  m a  j e szc ze  p e w n y c h  po ds taw



o „DZIENNIK LUDO W Y" Nr. 74

W niedzielę dnia 30. m arca o yo d z. 12-ej w  południe odbędzie  się

Poranek kinematograficzny pi. snioikf MARYSIEŃKA
nu k t ó r y m  w y­

świet lone  zoytana 3 dwu aktuw e ==------

wesołe hometfjB
Ceny m iejsc zn iżo ne .

p. t

l .  Z W a R J O W A N A  H I s T O k j a .
2 W  O G O N K U .
3 N A  K R E D Y T  i . N A  R A T Y .

Oświadczenie Kiunu aarlamentarnegc P.P.i.
Z w iąz ek  ])osióvv I’. P. N., u w a ż a j ą c  /,;i 

p o d s t a w o w  o za d an ie ,  e n e r g i c z n e  pt r/ .epro- 
w a d z e n j e  n a p r a w y  s k a r b u ,  w t y m  za lćresie 
popie-ral  d ą ż e n i a  gabinel t i  p. f iTatfekięger 
J e - dn akowoż / P P S .  od p o c z ą tk u  w s k a z y  
wa l ,  że nu/mana skarbu nic może odhijmać 
sit;- kaszlem Jt/lko murslm />ra< u jąctjch 
zimaszezu klasiy robotniczej  . inleit /eneii  
pracującej. 'Pak w s z a k ż e  r o z u m i e j ą  n a p r a ­
w y  s k a r b u  klas y  p o s i a d a j ą c e ,  rząd  za ś  ,p.
Fi rabsk iego ,  n i e ly lk o  nie  w y s t ę p u j e  p r z e ­
c iw ko n im  c n e r g h  /.nie, ab cz ęs lo  zabiegi  
ieh popie-ra.

/ .upalne zamęt Iwnie maiki z drozt/zmi 
zn oszen ie  o r g a n ó w  p a n s i w o w y e  n, d o  lej 
w a l k i  prze zna i  zony,eh,  -.oraz z u c h w a l s z e  u 
ro sz cze n ia  a g r a r j u s / . ó w ,  d ą ż ą c y c h  do  nie- 
otjraitiezonetjo unjmozu żifti>nn\ści z kraju  
a o g r a n i c z e n i a  za p o m o c ą  cel  p r z y w o z u  
je j  z z a g r a n i c y ,  (system p o d a l k ó w  i o p ł a t  
o d c i ą ż a j ą c y c h  w s p o s ó b  i i a j u ie s p ra w  i ed b -  
w>.zy s z e r o k ie  m a s y  lu d n o ś c i  n i e p o s i a d a -  
jącej  w s z y s t k o  lo m u  a w y w o ł a ń  s la-  
n o w c z y  z n as zej  s t r o n y  proleisl i walkę.

P o m i m o  k i lk a k r o ln y e  li o ś w i a d c z e ń  p r e ­
m i e r a  p. ( I r ab s k ieg o  o n i e z a c h w i a n e j  w i e r ­
ności  r z ą d u  d l a  p r a w o d a w s l w  a spo fe czne-  
go,  d ą ż e n i a  r e a k c j i  do obalenia i li-t/od zi n- 
rterjo czasu /trący iyyt/thiioinej, u s l a w y  o 
u r i o p a c h ,  o  Kasael i  yl iorye.h  i t p. z n a id u -  
j ą  p o p le cz n ik ó w  i p o m o c n i k o w  w s a m y m  
rządzi ' - .

Dale j  Z P P S .  s tw ie rd z a ,  żc w  s p r a w a c h  
o g ó ln e j  • po l i tyki ,  a d m i n i s t r a c j i  i s ą d o w n i -  
e lw a  p a n u j e  w. d a l s z y m  ciągu  b u r s  r e u k c y j -  
n m  K o m i s a r z  o s z c z ę d n o ś c i o w y  p. Alerska- 
l ewsk i  u z u r p o w a ł  sobie  n i e k o n s t y t u c y j n ą  
w ład. e n a r z u c a n i a  r z ą d o w i  di jk lant lu su/o-

jt'l /rarlji. Li cz ne  m i a n o w a n i a  o s t a t n i e  m a ­
ja. j a sk i  a w e  p i ę tn o  p a r t y j n o -  p r a w i c o w e .  
W b r e w  k o m t y l u c j i  r z ąd  w y d a l  r o z p o r z ą ­
d z e n ie  , z m i c r z a j ą c c  do  p o d d a n i a  s t a r o s t o m  
i w o j e w o d o m  m i e j s c o w y c h  w ł a d z  s z k o l ­
ny ch .  i n s p e k c j i  p r a c y  i in n y ch  od nich  
d o t y c h c z a s  n iezal i  żn ych .

W  s tos lit lk u do m n ie j s z o ś c i  n a r o d t i -  
w y c h  zĄy^ąszic^fi na k i e s a c h  w s c h o d n i c h ,  
prow-adzi  s ię jnolihjkę - ucisku n a  j s z k o d l i ­
w s z ą  d l a  w-e-Wiięirzpe-go r o z w o j u  p a ń  d w a  
i jego s t a n o w i s k a  v r p o l i ty ce  z a g r a n i c / n e j .  
S a m a  zaś  p o l i t y k a  z a g r a n n z n a  p r o w n -  
d z o n a  j e s t  n i e u d o l n i e  i p r z y n o s i  n asze j  d y ­
p l o m a c j i  nieanul stale p o r i / k i  i k l ę s k ę  a 
p a ń s t w u  szkody

Z P P S .  z ca 1 ni n a c i s k i e m  oVv.ade-.za, 
ze- r ó w n o w a g i  w  ż y i u  )>olity:eznrm rz ąd  
nie  ' o s i ąg n ie  prze-z p o d p o r z ą d k o w y w a n i e  
się pnrwic.yj, i że t a k ą  p o l i t y k ą  unoze w ni- 
w e-e-z o b r ó c i e  el/.ielo s a n a c j i  skni ln i .

Z 1’PS. nie dąży do obalenia yabmelu  
p. (Irdbskicyo z u w ag i  na  ro z p o c z ę t e  p r z e ­
zeń dziele) . sanacj i  i skarbu,  z w a l c z a n e  p o d ­
k o p y w a n e  p rzez  k l a s y  p o s i a d a j ą c e ,  ośwdad-  
e-za wszakże-,  że- ■ od u w z g l ę d n i e n i a  przez  
r z ąd  p o s t u l a t ó w  n a s z y c h  na c h w a l ę  bie-  
żąe-ą w  s p ra w  ie w a lk i  z 'd rożyzną ,  '‘o b r o n y  
i n te re sów  robolnie-zytch,  p r z e c i w k o  z a m a ­
c h o m  k l a s  p o s i a d a j ą c y c h ,  urzee zyWisInie-- 
n ia  r ę k o j m i  k o n s t y t u c y j n y c h  w  dz.e-dzini • 
a d m i n i s t r a c j i  i ( są dow nic tw a ,  re iorn?  w s to ­
s u n k u  elo m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h ,  nale-- 
ż\  lege) p r o w a d z e n i a  p o l i t y k '  z a g n u  iczne-j

u za le żn ia  ela.szy s w ó j  elo rząelu s toś u-  
ne-k. ' '

Ostatnie dni subskrypcji.
I. VVA/LSŹAWA, .28"  III.  (Tcl.  ' w l . )• t e r ­

m i n  z a p i s ó w  n a  a k c j e  B a n k u  P o l s k t e g ń  u- 
p ł y w a  z d n i e m  31. h m .  Oddz ia ł}  P. K. lv P- 
b ę d a  p r z v  jnmw a t v . z a p i s \  ta kże  w  n i e d z i e ­
lę, 30 li.' m.

* ,* y _*. _ . __

Bezraiiłocits ui Polsce.
WABSZAAYA, 28. I i r y ( T e l .  w, . ) .  Z o b l i ­

czeń p a ń s t w o w y c h  urz ędeiw pośreelr.  d w u  
p r a c y  w y n i k a ,  ze oel 10. dej 21. lun.  l ie-/ba 
itozroblcflaytfri w  c a l  c-m p a ń s t w i e  z m i n e i s / y -  
la s ię o 3.(500. miauowde-ie- z 18.000 spaella 
na  lń.OOO -

l a l y s l y k a  ta eo .c lO ,śc is łośc i  zela s i ę  
ni tce  p r o b l e m a t y c z n ą  w a r t o ś ć .

Przemysł włókienniczy ui Białymstoku
W A R S Z A W A  28. U L  'Tol.  w l . '  Z u- 

r z ęd o W y eh  żi óele-l d o n o s z ą ,  *e  j i r z e m y s ł  
w re ik ie n n iczy  w  B i a ł y m s t o k u  w i i t - a  d o  ro -  
wmow ag i  dz ięk i  z a m ó w i e n i o m  w o j s k o w y m  
i w i ę k s z e m u  za p o l r zeb o w -a n iu  luelności .

Placdonald o zabezpieczeniu Francji
| L O N D Y N ,  28. I I I  ( P a t A  W  Izbie  g m i n  

na p y t a n i e  p o s t a w i o n e  p rzez  AsepriLi w- 
spra lwie  b e z p i e c z e n s l w a  F r a n c j i ,  Mac D o ­
na ld  e)św'iadezyl,  że do  lego j iot rze-bna j e s t  
gw arane- ja  en-ganizaeji  t a k i e j ,  j u k ą  ;e-st L iga  
N a r o d ó w .  Przedewvszyslk iem n a l e ż y  u r e g u -  
h>w'ać s | ) r a w ę  oelszkenlow-an i umułzl iw ie  
Nieme-eun p r z y ś t ą p i e n i e  elo Ligi Najuwlów.  
Jeże l i  lo s ię s tan ie ,  w(celv F r a n c j a .  S t a n y  
Zjeeiiioe-zone, Augl ja  i W ł o e i i y  bcglą m o g ł y  
zwei lae konre re-ne ję  ś w i a l o w ą  dla  sj łruwTy 
r o z b r o j e n i a .

Nowy rząd P^szića.
Bl-L (-BAI) ,  28. .111 P a t . )  We-zenaj ei 

g o d z i n i e  19-iej  -PasUćz p r z e d ł o ż y ł  k r ó l o w i  
l is tę n o w e g o  g a b i n e t u ,  w" |skład k t ó r e g o  
w c h o d z ą  r a d y k a l i  i de -m okrac i  d y s s y d e n e i .  
T>(odslawrą  nowrcgo g a b i n e t u  j e s t  z a s a d a  je -  
ebuiśei naą s t - w a i u t r z y a n a n i e  k en r s t^ iu e j i  
z d n i a  29. e-zerwica. B ząd  opierać-  s ię b ę ­
d z i e  n a  d a w i i y e h  s t ro n n t o l w a e L '  w i ę k s z o ś c i  
w -z m ocn ione j  15 g l o s a m i  d e m o k ra t ó w -  d \ s- 
swde-otów-.

K A Z I A I I F R Z  C Z A P I Ń S K I .

DROGI DO SOCJALIZMU.
Nowe studium E Vandervelde’a.

Dokońe izenie  .
W  te n s p o s ó b  w pie-rws/.e-j ezęśe-i s w o ­

jej  k s iążk i  a u t o r  na  H>7 s lronicac-h  j)rzevd- 
staw.ia w- o g ó l n  n n  zarysie- p r o g r a m  m ax i -  
iniini seK-jalizmu, tak  j a k  go k s z t a t l u j ą  slo- 
s u n k i  peiwojeime-.

Naste jmie- prze-chodzl  elo p r o g r a m u  irii- 
n i m u m ,  a więe. elo j>e)szx:zególn\e b r t i o r m  
w  d o b i e  o lu-cnej .  1’rzedewszysik ic -m '  o m a ­
w ia  r e f o r m y  pedilyczne Z a s l a n a w i a  s ię nad  
k w c s t j ą  refe-rc-iuliim i i n i c j a l e w y  l u d o w e j  
w p r a w o d a w s t w i e  S tw ie r d z a ,  że j e d n o  i 
drugie- nasuw-a p o w a ż n e  wą lf i l iwo śe  i, a lbo-  
w ien i  r e f e r e n d u m  'iK'Z|K).średnie głosow-a- 
nie- l u d o w e )  w y m a g a  d u ż e g o  wyk sz la łee-ni a  
p o i .  yc-zm-go ludnnśei ,  Pozale-m ]) i ' aktvka 
v y k a z a ł a , '  że r e f e r e n d u m  odigryw-a n i e r a z  
ro tę  k o nse r w udyw  ną.  Mim o  w szy M k o ,  aidoji’ 
prolponuje- z a l r z y m a e  w  proggralniie- i refe-'- 
■reiielum i i n i c j a t y w ę ,  a lo Jgłównic ze- w z g lę ­
d u  n a  w-arlośe'- e-dukaey pią  o b u  p r o c e d e r ó w

D ale j  m ó w i  o kwc^stji i j o s o w a n i a  ko- 
bie-L i f d y ż  w  Be-lgji, j a k  w i a d o m o ,  k o b i e l y  
n i e  g ło su ją .  Po l  c-m izuje  z t y m i .  k i o r z y  elo- 
\voelzą, iż kooie-ty są  j e s z c z e  nie-dojrzale.  
N a  l.o V a n d e r \ e l d o  s łusznie o d p o w i a d a ,  że 
w  s w o i m  e z u s i e  peidobnc  argnme-nLa p r z y  
t a c z a n o  w  o b o z i e  socjalisiye-zntyjm (jrze—iw- 
ko g ł o s o w a n i u  p o w s z e c i m e m u  meże-ze zn 

F .o ns ide ran l ,  Prouel l ion  i B l a n e j u i ) i d o ­

w o d z o n o ,  ze lud b ę d z ie  g l o s o w a ł  za l eake.ją. 
Auloi ’ wię< w y p o w i a d a  s ię za g l o s o w a n i e m  
k o b i e t ,  ’ i t w i e r d z i ,  że s t o p n i o w o  w pro lw a-  
(Izenie takie-go g ł o s o w a n i a  u s u n i e  w s z y s t ­
kie obaww

N n s t ę p n i e  om nw aa  k o m  -eziiose u s u n i ę ­
ci;! wszyslkie-i i  l i inkej i  (Iziedzu-znyel i ,  a 
(wieje i i n o n a r c b  ji. Przy | ) onF na ,  'że w  Bclgj i  
syno\vie- k r ó l a  z o s t a j ą  s e n a l o r a m i  j u ż  w 
18 r o k u  ż . c i a  ł l a s h '  re-publikańskie-  o s l ro -  
zn y  anten p r a u o n u j t -  w- j i rowadz. .  elo p r o ­
g r a m u  w  f o r m i e  j j o s tu lu lu  f e d e r a c y j n e  j r e ­
p u b l ik i  soc ja  li s tyczne j  S ta n ó w  Zje-dnoe zo ­
il e-b l u i r o p y .  Da le j  Żąda u s u n i ę c i a  oJre- 
eiie-go s e n a tu  i z m i a n y  go na woc-lką Rudę. 
e k o n o m i c z n ą  p o d p o r z ą d l m i w a n ą  p a i ’lame-n- 
lowi .  Żąda l ak żc  sze-rokie-j. a u t o n o m j i  k o ­
m u n a l n e j  i p r o w i n c j o n a l n e  J przedc-w szyst  
kie u ce le m  u n i k n i ę c i a  t a r ć  n a r o d o w o ś c i o ­
w y c h  m i ę d z y  W a l l o n a m i  a F h i m a n d c z y k a ­
n n ;  d l a l e g o  okrejgi  ^amorząelow-e m a j ą  b y ć  
w- m i a r ę  m o ż n o ś c i  i* dne j ę z y c / n e .  Oo do  
r e f o r m y  sądowu-j a u t o r  ż ą d a  zasnd_\ w y b i e ­
ralne,śei ,  a le  g ł ó w n i e  w z a s l o s o w a n i u  do 
niższej  in s l a n e j i  lo znaczy- do  s ą d ó w  p o ­
ko ju ,  lic wr t y c h  s ą d a c h  r o b o l n i c y  są  n a :- 
luirelzie-j i bezpośre-clnio z a i n t e r e s o w a n i .  L’o 
d o  innyc.li i n s t an c j i ,  a u t o r  m a  p e w n e  w ą t ­
pl iwośc i ,  czy z a s a d a  wyb ie -ra lnoś ci .  m o ze  
liyeń Wszędzie  z a s t o s o w a n a  P o z a t e m  zą dn o- 
g r a i i i ezen ia  k o m p e t e n c j i  sądów- z a w o d o ­
w y c h  p rzez  z a s t o s o w a n i e  b a e h ń  a n t r o p o l o -  
gic‘./.ny.ch, psyebole- rapj i  i I el i

W  z a k r e s i e  ,spraA\ kośeie lnyedi  a u t o r  
w s k a z u j e  na  kon ie- ezn oś r  j r r zep ro w odze-n ia  
r o z d z i a ł u  kości o ła  i p a ń s i w a  i w skazu j ' - ,

że kh-1 o d g r y w a  r o l ę  p o m o c n i c z ą  d la  ka  
p i t a t i s ló w .  T a k  j a k  to  n i e g d y ś  s f o r m u ł o w a ł  
l ibe ra lny,  m i n i s t e r  Le-beau „ Z  p u n k t u  w i ­
d z e n ia  u t r z y m a n i a  obce ne-go p o r z ą d k u , '  d o ­
b r y  p r o b o s z c z  z n a c z y  w-ięeoj, u F J O  ża n -  
'da rmów -“. A na l izuj ąe  h i s i o r j ę  F i a n e j  XIX 
s tu l ec i a  anten- w s k a z u j e ,  że k o ś ć m i  b y l  z n a ­
c z n ą  p o d p o r ą  r e ak c j i .  T a k  n a p r z y k l a d  po 
w-ielkiej  r e w o b u j i  av e|ioee- r e s t a u r a c j i  B u r  
bbnów- ko ści ó ł  n i e  o g r a n i c z a  s i “ j u ż  d o  legty, 
że jest  p o d p o r ą  k o n i r r c w o l n c j i ,  lecz s a m  
j e s t  )K)|>rostu konl i - r ew-olueją  i p r o , k l a m u j e  
„ Z w i ą z e k  n ie ro z e rw -a ln y  t r o n u  i o ł t a r z a 4'. 
T a k  sa i no  av o p o ce  z a m a c h u  tslami Nu])()le- 
o n a  LII. k l e r  c a ł k o w u  ie s ial  p o  s t r o m e  b.>- 
naparlysloAY.  B ó w n i e ż  w Angi j i  k l e r  b y l  
p o d jw i rą  I r onu .  „Jeś l i  n i ć  b ę d z . c  b i s k u p a ,  
nlte b ę d z i e  i k r ó l " “ m o w i i  J a k ó b  11. A u t o r  
dów-odzi ,  że ro z d z i a ł  kose mjła i p a ń s t w a  m c  
5>iyl^larcza : Irzet ia p r z e p r o w a d z i ć  c a ł k o ­
w i t y  r o z d z i a ł  kościo łów '  od p o l i t y k i  (Jbe 
cn i e  p a ń s t w o  belgijskie iptae.i k s i ęg o m ,  za ś  
n i e m a  praAwa n o m i n a c j i  i nawc-i k o n t r c u o -  
w a m a  ieli e zynne.sc i .

Dużo  uwoigi aulo. r , p o ś w i ę c a  k w c s i j .  
sz k o ln e j  ,pro'poini jąe;  u t w o r z e n i e  jednoi l ite-  
go  isys lemn szkol  ne-go, o c z y w iś c i e  b e z p ł a t ­
nego  i p r z y m u s o w e g o  na  w s z y s t k i c h  sto- 
p n i a c l  1/ '  p rzyczep i  m a  , być.  p r z y  p o m o c}  
s p e c j a l n y c h  i n s l y t u e u  z a g w a r a n i o w a n y  d o -  
s i ę p  naj tu i rOz ie j  mzdolnionĄlin  s y n o m  lu d u  
eto najwy- ' szyieh  instytne-ji  n a u k o w y c h .  S y ­
s tem szkol i ł}  w i n i e n  b y ć  a u l o n o m i c z u y  j iod  
k o n t r o l ą  | ) a ń s lw a  i g m i n ;  r z ą d z i ć  w-inn} 
K o n . i l e ly  szkolne-, w y b r a n e  p rz ez  o j c ó w  i 
m a t k i  ro dz in ,  /  u w z g l ę d n i e n i e m  r e p r e z e -
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Tragiczne zdarzeniu w śmiecie teatralnym.
Urocza gwiazda kincmatogiaticzuo. Jadw.ga Smosarska oadfa of.arą ^izykicgo wypadku. Mianowicie podc*a= zdjęć 

do głośnego filmu polskiego pióra Józefa Relidzyńskiego, autora -Tajemnicy przystanku tramwajowego*. • p t. »Niewol- 
nica Miłości*, kióry to obraz wkrćitce już ujrzymy na  ekranie kino >Low<, ulubieniec Warszawy Parnell, występujący 
w filmie tym poraź pierwszy w  charakterze a.tysty kinematograficznego, grając rolę apasza, w wielkiej scenie końcowej 
przejęty kreacją, uderzył tak nieszczęśliwie ulubioną artystkę, że zranił ją  poważnie w plecy. ~

Z raniona ariyslka filmowa po blisko dwumiesięcznej kuracji w sanatorjum  warszawskiem pu wróciła już do zdro­
w ia, zaś publiczność lwowska wkrótce ją ujrzy na  srebrnym  ekranie w  kino »Lew«.

„Dzień Kobiet" w borystawiu.
„Dzień Kobiet" stał się w LSo/ysławiu potężną 

manifestacją na rzecz P  P  S. —  W ykazał on jak  
P. P . S. niepodzielnie włada sercam> i umysłami 
całej klasy pracnjącej Zagłębia naftowego. —  Od 
śamego rana widać było na ulicach miasta tłumy 
robotników i robotnic odświętnie ubranych ozdobio- 
bionych symbolem socjalistycznym : Czerwonym goź­
dzikiem.

Długo przed godziną 3-cią na którą zapowie­
dziane było Zgromadzenie zebrały się przed saią 
„Sokoła*1 tłumy robotnicze. —  Szczupła tylko ich 
część zdołała dostać się na salę, która w ciągu 
kilku minut zapełniła się po brzegi. —  Pozostawi 
olbrzymia reszta tłumów musiała po daremnem 
oczekiwaniu odejść, straciwszy nadzieję Nastania się 
na salę. — Mimo to jednak jeszcze bardzo liczne 
zastępy najbardziej cierpliwycti czekały do końca 
Zgromadzenia w korytarzach i przed budynkiem  
„Sokoła*1.

N a ozdobionej czerwonymi sztandarami sceme 
zjawił się tow. Przewłocki, który w pięknych sło­
wach zagaił Zgromadzenie, usprawiedliwił nieobe­
cność tow. posła Moraczewskiego, który nie mógł 
zjawić się skutkiem przeszkód zaszłych w ostatniej 
chwili, i serdecznie przywitał przybyłych referen­
tów tow. posła dra Diamanda, i dr. Herschthala.

Jako pierwsza referentka przemówiła tow. Mar­
kowska. —  W e wspaniałym, znakomicie opracowa­
nym referacie omówiła, tow. Markowska obowiązk 
kobiety ja to  obywatelki, poświęcając główną część  
swego przemówienia koDiecie — robotnicy.

Drugi mówca tow dr. Herschstahl przedstawił 
jak socjaliści wyobrażają sobie rolę i stanowisko 
kobiety, w przyszłem państwie socjalistycznem. 
W szystko o co walczy dziś P . P . S . a w szczeg  
także walka o wytworzenie typu kobiety równo­
uprawnionej i rów noobowiązanej dzieje się pod ką­
tem widzen.a przygotowania gruntu pod piękniej­
szą, jaśniejszą przyszłość, socjalistyczną!

Jako ostatni pizemówił tow. poseł Diamand, 
który w  znasomitem przemówieniu nakreślił syl­
wetkę kobiety, tak jak ją  sobie wyobraża socja­
lizm: kobiety obywatelki, kobiety -pracownicy, ko­
biety - matki i kobiety - towarzyszki życia.

W szystkie przemówienia były przyjmowane

'gorącymi oklaskam., szczegół n»e zaś owacyjnie wi­
tany był tow. poseł Diamand

P o zgromadzeniu odegraną została przez zespół 
robotniczy bardzo udatme jednoaktówka p. t. j,Ma- 
n.festacja**, oraz wygłoszone zostały okolicznościowe 
deklamacje. —  Odśpiewaniem Czerwonego sztan­
daru zakończono tę część uroczyście. -------

Organizacja Kobiet, złożyła do Prczydjuin wie­
niec przeznaczony na grób tow. Cywińskiego, tego 
niezmordowanego bojownika o lepszą przyszłość 
klasy robotniczej. Delegacja w osobach iow. posła 
Diamanda, tow. Markowskiej i tow. Przewłockiego 
złożyła ten wieniec zaraz pc zgromadzeniu na gro­
bie tow. Cywińskiego.

Wieczorem odbyła się w sali Domu mułowego 
wieczornica, na którą złożyły się muzyka robotni­
cza, komedyjka, żywe obrazy, deklamacje itd. wy­
konane baruzo pięknie i udatme W esoła zabawa 
przeciągnęła się do późnej nocy.

„Dzień K obiet-* zapisze się niezatartym: głoska­
mi w pamięci całej klasy robotniczej 'Borysławia.

„Dzreń Kobiet" w  Drohobyczu.
N?. wezwuwie C. K. W . P. P.  S. jn z y g o lo w  i i i  pil, 

Riulu R o b .  P. P .  S. w s p ó ln ie  /. S ek c ją  Kobiet u ro c z y ­
s tość  „ D n u  Kobie t '

P r z e d  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  11 i ]k>1 z e b n d i  s ię  
w  sali  K a sy  C h o r y c h  to w a r z y s z k i  i to w a rzy sz e .  W ie c  
z ag a iła  p rz ew o d n ic zą cą  S e k c j i  Kobie! |o w .  M elnaro  
'w ieżowa. Do p r e z y u p m i  w y b r a n o  p rz e z  a k la m a c ję  
tow. S z h u n p o w ą  i 1 0 w . W o lfa ,  k i ó r y  o b e jm u j ą c  p rz e ­
w o d n ic tw o  ipośw ięeił k i lk a  .słów błogie j  ^pam ięc i  iow 
K a ro la  N a e h e r a ,  k tó re g o  śm ieą e  ’ wy rw a ła  ,z n a szy ch  
iszeregów Z e b r a n i  p a m i ę ć  -tego uczcili  p r z e z  |>o- 
w s la n ie  > miejsc,.

W y c z e r p u ją c y  r e f e r a t  o  z n a c z e n iu  „ D n ia  k o b i e l "  
i o  p o s tu la  l ad )  g a s z o n y c h  w  tjrjn  d n iu  p rz ez  n a sz ą  
p a r t j ę  w y g ło s i ł  tow! S iw ia k  ze L w o w a  P o  s k o ń c z o n y m  
referacie,  p r z y ję to  je d n o m y ś ln ie  'p r z e z  a k la m a c ją  r e ­
zo lu c je  k  W .

W i e c * 1 z a k o ń c z o n o  o d śp ie w a n ie m  .„ C z e r w o n e g o  
S z ta n d a ru

W ie c z o r e m  o godz .  S-mej o d b y ł  się  U ro czy s ty  
W ie c z ó r  z n a s t ę p u j ą c y m  p r o g r a m o m

1) S ło w o  'wstępne — (owa M elna.rowic.zowa; 2 De- 
i l k l u m a e j a  „ D z ie c i  w  fabryce" W .  H u g o  tow D ena-  
s i e w i c z ó w n u ); 3 )  K ółko  m an d o l in is tó w  „ L in n in "  z 
B o ry s ła w ia  odegrał)!) d a r sy l ja n k ę ,  Czat m iło śc i  I l e -  
b e r a  i S e n n e  m a r z e n ia  N e u h a u s e r a ;  4) D e k l a m a c j a  
„ B e z  . d a e b u  M. .K o n o p n ic k ie j  ętow S zczepam i wir 
c z ó w n a j ;  ij) Kołkc. m a b d .  „ I . u l m a 1 o d e g ra ło  Llec-

t r ick - t i io l  I l e l in l ru rg h - l lo lm e s a ,  R o m a n e s e o - i - a u .a s ie  p. 
Z ik o i la  i Y jo lic -M arsc li  C ‘ k ó łk o  a m a to r s k i e  Sekc ji  
k o b ie t  P .  P.  S. p o d  k i c r o w n ie lw e in  tow . Szlam powej,  
o d e g ra ło  „Po)d k r z y ż e m "  F.ros i ‘' s s c h e ' )  I. Znław 
Sjkiegog 7) Żywe o b r a z y  w zw iąz k u  z u ro c z  Mości; 

„ D n i a  K obie t  .
W . . i z e n ia  U roczy s teg o  A . i e e z o i u  d ługo  pozo: lam, 

w  p a m ię c i  u c z e s tn ik  ów. \
R a d a  R ob.  P.  P.  S. w y r a ż a  s \ , ( najserdee.zmci.sze 

p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  lym , k tó rzy  p r z y W y n ib  się  
■do u św ie tn ie n ia  w y ż e j  w s p o m n ia n e j  i iroe .wstości.

Poseł Stanów ?Jedn. uirdcit z urlopu.
W A R S Z A W A ,  28. I l i  IYI. wł. . Rosef 

a m e r y k a ń s k i  p. G i b h s o n  w r ó c i ł  w c z o r a j  
z u r l o p u  i o b j ą ł  u r z ę d o w a n i e .

■ -  i —

Lxpps6 budtfaiouie ministra sharnu
W A R S Z A W A  28. 111 .MAJ. wl .  ; \ a  

w l o r k o w re»n p o s i e d z e n i u  s e j m o w e j  k o m i s j i  
b m l ż e t o w y j  j). G r a b s k i  wvgłos.i  e k s p o s e  v  
z w ią z k u  z w t  j .seiem n a  i>lcmim S< jimi p re  
l im m a r ż a  b u d ż e to w e g o .

t a e j i  n a u c z t  c i e l s t w a  i w ład z y  p a r  slw owej .  
W i n n a  b y t  u t w o r z o n a  w y ż s z a  r a d a  p e d a -  
g iczn a ,  w t \  b r a n a  p rzez  W s p o m n i a n e  k o m i ­
t e ty  i szkolne;  t a  r a d a  p o w i n n a  m i e ć  p r a w o  
z o r g a n i z o w a n i a  i n s p e k c j i  s z k ó l  p u b l i c z n y c h  
o r a z  tych  szk ó l  p r y w a t n y c h ,  k t ó r e  są  s u b ­
w e n c j o n o w a n o  p r z ez  w ł a d z e  p a ń s t w o w e .

W  s p r a w i ł  w o j s k o w o ś c i  a u l o r  słoi  no  
s l a n o w i s k u  z a m i a n y  s t a łego  w o j s k a  m i l i c j ą ;  
p r o p o n u j e  o g r a n i c z y ć  I m a n i e  s ł u ż b y  w o j ­
s k o w e j  d o  (i m ie s i ęc y .  J e d n o c z e ś n i e  słoi 
mi s t a n o w i s k u  p r a w a  do  o b r o n y  ze  s t r o n y  
zaat akował  nogo | ) ańs tw a .  W skazu je . ,  że p o d ­
c z a s  n a j a z d u  n a  B e lg j ę  w  r o k u  1 9 1 1, w a r -  
slWy p r a c u j ą c e  n a j h a r d z i e j  c i e r p i a ł y  p o d ­
c z a s  m a s a k r  i d e p o r t a c j i  B o l s z e w i c y  n i e  
s t o j ą  n a  s l a n o w i s k u  o b r o n y ,  a le  jeśl i  e h o L 
dz:  o Rosję.  p o w i a d a j ą ,  żc R o s ja  j a k o  p a ń ­
s t w o  „ s o c j a l i s t y c z n e "  m a  p r a w o  nic. tylko 
o b r o n y ,  a le n a w e t  a t a k u  T y m c z a s e m  w  
R o s j i  ż a d n e g o  . socja l izmu n i e m a ,  a jeśl i  n a ­
w e t ' s ą  j a k i e ś  z d o b y c z e  robotnicza- ,  to t r u ­
d n o  z a p r z e c z y ć  t e m u ,  że  t e m b a r d / i e j  ,są w  
t a k i e j  Relgj i ,  gdzie  o g r o m n a  część  ż ą d a ń  
r o b o t n i c z y c h  p r o g r a m u  1892 r o k u  zd s l a l a  
w y k o n a n a .  O y t a t a m i  z M a r s a  a u t o r  d o w o ­
dzi ,  ż e  gdy!>y o n  i E n g e l s  był ,  jeszcze p r z y  
życ iu ,  d z i ś  ' b o l s z e w i c y  ich  u w a ż a l i b y  za 
s o e ja l -  p a t r i o t ó w ’. <

P o z a t ć m  V a n d e r v e l d e ,  zgon  ni c  z osła-,  
l u i m i  u c l n e a  t a m  i K o n g r e s ó w  M i ę d z y n a r o ­
d o w y c h ,  ::,toi n a  s t a n o w i s k u ,  że1 g r o ż ą c y  
w y b u c h  w o jn y j  n a l e ż y  w s t r z y m a ć  p r z y  p o ­
m o c y  b o j k o t u  e k o n o m i c z n e g o  o r a z  s t r e j k u  
powśzielchiiego.  D a le j  o m a w i a  szczegółowo;  
p r o g r a m  f i n a n s o w y ,  ż ą d a j ą c  o c z y w i ś ­
c i e  z n i e s i e n i a  p o d a t k ó w ’ k o n s u m c y j n y e h  i

' :A w  v ■- ■

p r o p o n u j ą c  m o n o p o l e  z a p a ł e k ,  t y to n iu ,  a l ­
k o h o l u  (o ile w o g ó l e  m e  zo,stal z a k a z a n y ) ,  
c u k r u ,  d a l e j  p r o p o n u j e  z m o n o p o l i z o w a n i e  
a s e k u r a c j i ,  a ] )ozalem z n ie s i e n ie  s p a d k ó w  
\y l i n j a c h  u b o c z n y c h .  Poza ten -  r a d z i  przy,,  
r z eć  s ię p r o p o z y c j o m  E n g e n j u s z a  M ig u a ­
no,  k t ó r y  Hu-t  s p o l ę g o w a n i a  p o d a t k u  s p a d ­
k o w e g o  w  U c h  w y p a d k a c h ,  g d y  z m a r ł y  
s w ó j  m a j ą t e k  z d o b y ł  n i e  w ł a s n ą  p r a c ą ,  lecz 
w  s w o i m  c z a s i e  o d z i e d z i c z \  ł po  o jcu .

Xi t m o ż e m y  tu t a j  szczegółowa) z a t r z y ­
m y w a ć  s ię p rz y  p o s t u l a t a c h  po l i ty k i  o -  
c h r o m i e j  i w o g ó l e  r o b o l n i c z e  j. W s k a ż e m y  
ty lko,  że  o m t o r  z w d e lk i em  u z n a n i e m  m ó w i  
o k o m i s j a c h  parylelylcóniych,  k t ó r e  w i H k i c  
us ług i  o d d a ł y  w  Relgj i  ■ w s z y s t k i e  w i e l k i e  
o j -ganizat  j e  . ro b o tn ic ze  ż ą d a j ą  ich  u l r z y m a -  
bi ,a i Tjbzszerzenia.  P o ż a l e m  ini for  żą th i  k o n ­
t ro l i  r o l i o tn ic ac j  n a d  p r z e d s i ę b i o r s t w  an i .  w  
f o r m i e  z w ła s z c z a  r a d  f a b r y c z n y c h .  Atol i  te 
p a d y  n i e  ś m i ą  pom nie j is zyć  r o l i  z w i ą z k ó w 1 
z a w o d o w y c h ,  r o z ł i i j a ć  jethioli te, ,  a k c j i  t y c h  
z w i ą z k ó w ,  a lb o  z a m i e n i a ć  h a s ł a  p o w s z e c h ­
ni  j s o c j a l i z a c j i  o g r a n i c z o n y m  h a s ł e m  
k o p a l n i  i l la  r o b o t n i k ó w  k o p a l n i a n y c h  itd. 
A u t o r  ż ą d a  p r a w a  w g l ą d u  d o  k s i ą g  p r z e d -  
s iębiorstwća i ulwro r z c n i a  i n s t y l i u j i  k o m i s a ­
r z y  frojjotniczyjcb.  P o z a l c m  W i n n y  b y ć  u t w o ­
r z o n o  p r o w i n c j o n a l n i ,, o r a z  tpańslw|o<we Izby 
j j r a c y ,  Wy!b'r:me p r z e z  r a d y  f a b r y c z n e .

T a k  a u l o r  s t o p n i o w o  r e w i d u j e  s t a r y  
p r o g r a m  robAl  niczyi b e l g i j s k . ,  s t w i e r d z a j ą c ,  
j a k  p o w i a d a  ż d u m ą ,  że  co  s ię t y c z y  p o s t u ­
l a t ó w  r o b o t n i c z y c h  z p r u g r a m u  r o k u  1 8 9 2 , 
t o  wr z a k r e s i e  p r o g r a m u  m i n i m u m  o g n  n n a  
c z ę ś ć  i ch  z o s t a ł a  urzecz .\  w s t m o n a  Wszyr- 
s tk ie,  p o w i a d a  A a nderce ldĆ ,  p o z y c j e  f>rztxl

g l o w n ą  c y t a d o l ą  k a p i t a l i s t y c z n ą  z o s t a ł y  zd o -  
i|»vle. Ou 'n a jw a ż n ie j s z e ,  z o s t a ł y  z<lol)Vt<; d w a  
k o n i e c z n e  w a r u n k i  w a lk i  — r ó w n e  p i . r w o  
g l o s o w a n i a  j wro l n o ś ć  ko/itlieji be z  o g r a n i ­
czeń,

Dz js  : b H g i j s k a  p a r t j a  l iez\  w s w y c h  
o r g a u i z t i c j a c b  z a w o d o w y c h  o k o t o  700 lys. 
c z ł o n k ó w .  OJiccnic  w i ę c  p r z y s t ę p u j e  do 
d a l s z y c h  z d o b y c z y ,  s t w o r z e n i a  i c d n o l 1- 
lego u s l a w o d a w s l w a  r o b o t n i c z e g o ,  osiągi,  ę- 
c ia  m i n i m u m  - p ł acy ,  k o n l r o l i  p rz ed s i ę -  
ł ń o r s h y ,  p r a w t i  wglą i lu  itd., s loWcm c h o d z i  
o w p r o w a d z e n i e  p o t ę g i  robof tn iezej  do  n o ­
w e j  k o n s t y t u c j i  e k o n o m i c z n e j ,  k t ó r a  przV-  
g o l o w n j e  zs i i tąpi e i i ie  a n o n i m o w e g o  s |)ole-  
cze"ństw’a k a p i t a l i s t y c z n e g o  T e d e r a i j .  .koo- 
pera t>Avną w s z y s t k i c h  p r a c o w n i k ó w :  W /en 
s p o s ó b  p r o g r a m  m i n i m u m  u s t ę p u j e  m i e j s c a  
p r o g r a m o w i  m a s i m n m ,  czyl i  p r o g r a m o w i  
g ł ó w n e m u ,  z a s a d n i c z e m u .  Auto i  m a  n a ­
dzie ję ,  że p r z e d t o ż m p  p r z e z e ń  o b ec n e -  p r o ­
g r a m  n a j b l i ż s z y c h  z a d a ń  b ęd z ie  l ak  s a m o  
s z y b k o  w y c z e r p a n y ,  j a k  zo s ta ł  w y c z e r p a n y  
p r o g r a m  z r o k u  'fsfelł. K o ń c z y :  „s lw io :ży ­
l i ś m y  o e in o k ra c j ę .  w  pol itylce,  o b e c n i e  c h o ­
dzi  o  to, alfy l a  d e m o k r a c j a  z a t r p n n f o w a l a  
w  zy e iu  e k o n o m k - z n e m  i sócjSIWidin"

S l r e ś e i l i ś m y  w k r ó t k i m  z a r y s i e  b o g a t ą  
t r e ś ć  k s iążk i  V a u d c r v e l d a ,  k tó re j  ulolr by -  
n a j r ń n i e j  n i e  w y c z e r p a l i ś m y .  Ała o n a  wiol  
ką, za le t ę  j a s n o ś c i  m y ś l i  i w y k ł a d u ,  o r a z  
k o n k r e t n o ś c i  w sze łku  b p r o p o z y c j i .  E en -  
n ą  jeist z t ego  w z g lę d u ,  że o p e r u j e  n o w y m i  
f a k t a m i  i w a r u n k a m i  s t w o r z o n y m i  p rz ez  
o k r e s  w o j e n n y ,  i p o w o j e n n y ,

•’ G o r ą c o  j ło lccamyi  c z y t e l n i k o m  tą  n o ­
w ą  p r a c ę  b e lg i j s k ie g o  s o c , a b s t \

»
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
Sobolu o  g. 3 '30  |)(>poł „ Ś lu b y  p a n ie ń s k i e  
S o b o la  o g. 7 łvi(.TZ „Ulak 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b . :
Sobom  o g. 7 itdug*. „Upiory*

REPERTUAR TE2ATRU NOWOŚCI, ulica S łoneczna.
Sohhtn ,  o  g 7 \viec.z , ,K a |ja  t an c e rk a

UKR. NARUDJVYJ TLATR »UKR. KESlDY«, dyr. J .  Stadnik 
—  -- (ul, Szaszkiewicza .6): ■ - 

W soboty ,  29. bu,  „Sa  iel.osv.ek' ,, Uarltit'fe' ko
metlj.i Moliera.

W  n iedz ie lę ,  •'!(). lun. o gotfc. 2 popol .  , ,;1 ?;iron' 
K i n n n e l ' , o p e re tk .  t) iec./ioi e in  o  godz. 7 '30
.C.notlLin Z u z a n n a '  z p .  L e w iń s k ą  w ty tu łow ej  roli.

B ile ty  w cześn ie j  w  S o ju z n y m  b a z a r z e  (ul.  R u s s a ) ,  
a w n ied z ie lę  od g o d z in y  10 do  12 i o d  2 do  8 
p rz y  kas ie .

R L I T .R T U A R  ’ MLODL.I S ( l  \ K I  C .honiżc/.vzna 7.

N iedz ie la  o godz. 8 v, ieez. „ ti iv .egorz  D an d i i '  , 
k o in ed ja  m 2 a k ta c h  Moliera

TEATR ŻYDOWSKI dyr S. GIMPEL, Jagiełło. a r a  II.
Solrota ,pop. o g. .T30 „Łllilma su k n ia  ". 
o c h o ta  wie. oz. o g. 7,‘ftO „ O b łą k a n a  z m iłośc i  
N iedz ie la  ,po|ij. o g. .2 .20 ,,( ipke  b a j e r 1.
N iedzie la  wie.ez o g. 7 20 „ S z m a c ia rz " .

TF.ATH „ n YGATK1 \ ‘ u l .  R t  jhu, . I. ?>.. P r o g r a m  
od 17 rna.n a b. r „D o b ram i  n«sji“ l i lue tka .  — 
Częśe .so lowa.  U g o s t y ń s k a  -  M .Mirski G r a ­
b o w s k a  .— G ro n o w sk i .  -— „ Ś p iączk a '  fa rs a  P o c z ą ­
tek o goj U 8 wieez.

O D C Z  i T 0  K.d \Z( .K  / . N i.NL.GO 1.1 1 171 A U \
b l iA N C U S k lK G O  .1. .1. T l IA R A U D  I. „ I . o u d i r e  de 
la e ro i. .  'f.ftui k rz y ża  w yg łos i  p. d r .  Yda R e i th e n -  
s tem o w  i i. | o n ied z ia tek  d n ia  21. b. m. o  godz. 8 '20 
w  cali , . . l a d - C . b a r u / . i m D o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  . na  Z \d  
Szko łę  z l iw o d o w ą  ż e ń s k ą  Bile ty do  .nabycia  w k.M.ęgarni 
„ N o w o ś c i ' ,  K o p e rn ik a  , i»., a w d n iu  od( zyiu od  6-1 ej 
p r z ’ ka s ie .  280

. p o d p i s y w a n i u ; a k c .i i  b a n k u  r o i . n m l g g

P o lsk u  .K a s a  P o ż y c z k o w a  we L w o w ie  d o n o s i ,  y.e s u b ­
sk ry p c ja  na  ak c je  B an k u  P o lsk ie g o  odbyw t.ć  się  będzie  
w  b iu ra c h  te jże  k a s \  tak że  w niedzii  tę dn ia  20. Inn. 
od f.jodd. 9 djo 1 w p o i  I

\VIKC P R A C O W N IK Ó W  P O C Z T O W Y <11 o kręgu  
lw o w sk ie g o  h d h e d z ie  s ię  w  n iedz ie lę  d n ia  20. b m .  
o  godz II r a n o  w sali T o w a rz y s tw a  P edagog icznego  
ful. Z.imoroiwLe.zn na  k tó ry ,  Z arząd  O k rę g o w y  Zw.. 
p rae .  póezl.  w e  l ,w o \O e  z a | i ra s za  P P .  Pos łów , Se- 
n a lo ró w ,  p rz ed s ta w ic ie l i  pokrewuYeli  zw ią/ .ków |irae. 
jpinstw) i p r a s y ."

A Y D / d A l  Z W IĄ Z K U  MUZY K o W - P L l )  )G O C 0V . 
z a w ia d a m ia ,  że o jd u ty  za n a u k ę  m u z y k i  w k w ie ln iu  njei 
u lega ją  żad n e j  z m ia n ie .  1

ZGON B IS K U P A  RRZbM Y SK Ib .G O. K siądz  Józef 
P e n z a r ,  b i sk u p  p rz em y sk i ,  z n ia r t  w czora j  w tern, 
m ie śc ie  w  82 roku  życia .  m a r ł y  b y t  .p rz e z  22 lal 
profi w irem  na  U n iw o rs j  leeie . lag ie l lońsk im .  D n ia  19 
li. m. o b ch o d z i !  s r e b r u  ju b i l e u sz  b . s k u p i .  Po d c z as  
u ro czy s to śc i  ju b i leu szo w y ch  p raw d u p o i lo b n ie .  p r z e z i ę ­
bił t iię  i ( l i s i ą t  zapa le i i ią  p łuc ,  eo s ta ło  się [iowode.m 
.śmierci.

KURNI W Al UI I A K f . i l  jMI/LMYSŁOYYY ( II 
•/. .(.owOiln n ieb y w a łe j  d o ty ch c za s  c ia sn o ty  go tów ki  
z a p a n o w a ł  s z a lo n y  sp a d e k  akcji  o d  d a w n a  nje.  p ize  
Żywimy. N a b r a k  g o tó w k i  w p ływ a  w p ła c a n ie  d rug ie j  
j a t .  ipodulku m a ją tk o w eg o ,  p.ruz s u b s k r y p c ja  akcji  
B a n k u  P o lsk ie g o  R ó w n ie ż  d o la ry  sp a d ły  na  g ie łdz ic  
n ico f ic ja ln e j  p o n iże j  n o to w a n eg o  k u r s u  : Jia gie łdz ie  
w a r s z a w s k ie j .  i

W w o ln y c h  o b ro la e b  w, i ,wincie p ła c o n o  d o ln ie  
9.25(1 9.275, k a n a d  8.700 8.850, k o r .  cze.skii 200
<lo 205, lejc 4,5 15.580, fr  Irauc .  125 -425, szwajty
1.000- 1.050, fuiily  10 - 11.000, złote, 20 k o r .  10.500 
d o  ll.uOO, „sreJnną k o r o n ę  700 - 7 2 0  tys.

P  E K P .  p łac i ła  dolary  do  9.210, k a n a d  8 ,8 /0 j  
t r  fraiłc. 498, belg .  391, szw ajc .  1.585, l i ry  7191. k o r ,  
cze sk ie  200, atisO'- 129, p o ż y c z k ę  doi. 5 . 0 15 rys.

N a  g i e ł l z i e  w a r s z a w s k ie j  n o to w a n o :  d o la ry  9.250 
do 9.350, fi. Iranc .  505, tr. z ło  U' 8.100, doi,, k a n a d .  0,000,

Ir. .^ /M jV  I.Otfc I I i 20, Km., r e s k i e  20r,.50u , 2 /XjOOu, 
ko r  a u s i r  130 132, m i l jo n ó t ik ę  1.050 1.100, 8 proc .
po ży czk ę  l a . 000, b o n y  złolo 1.350 1.100 tys.  • .

tkcje  p ła c o n o  C.bodoiów od 19.000, W eg ie lsk f .  
1.950, Ćmielów 2.500, Gafola 1 200, O ik o s  15.2>o. 

łk r r o w o z y  1.550, Pezei  925, Pol. Nnfla  1.850, Po l ;  
Iow. bud .  iOO, S ie r sz a  g ó rn  20.000, T esp .  2 1 0 0 0  tys,, 

YY Y P ł  ATly R b  NT INW A L I D / ń  T H  d la  w d ó w  
i s io ró l  p o  p o leg ły ch  n a  w o n i ie  o b ję ła  Izba  jk a rb p -  
wa w K rakow ie ,  k lo ra  a sy g m ije  r ó w n ie ż  r e n ty  i n w a ­
lidom  wojennymi.

R U L II  ROGI ĄtiÓYY’. Z d n i e m  27, m a r c a  p o d ję ło  
bięg pociągów p o sp ie sz n y c h  nr. 903 i p r z y ja z d  do 
L w o w a  8 ‘3 5 1 i nr. 901 -.(odjazd ze L w o w a  20 05, 
m ię d z y  \ \ 'a r ,szaw’'ą i ł  Won cm  p r z e z  L n lj l in -R ozw adów  .

\ \ s k u l e k  u sz k o d z en ia  m o s tu  ' j i a ’ R ac ie  zosla t  
w st i rzym aiiv  z  d n ie m  27 m a rc a  aż  do o d w o ła n ia  n ieb  
poc iągów  p s o b o w y c h  n r  13 (od jazd  ze L w o w a  91 .)  
nr. 1 I . ' / p i / . . j a z d  do L w o w a  2 2 4 0 ,  nr .  2 1 11 ' (o d jaz d 1 
ze  L w o w a  I 9 ‘20 i n r .  2442 (p rz y ja z d  tio Kwowtti 
10.50 m ięd zy  Lwowem , i S o k a lem  p rz e z  S a p icż an k e .  
N |cz.as tej przerww u r u c h a m ia  isię ró w n o c z e śn ie  
m ięd zy  R a w ą  jn s lćą  i Sok  d e m  b ić g  |)pciągótv o s o b n ­
ie will nr.  1121 (od jazd  z Rawy !()()() o r a z  o r  1122 
o d jazd  ze S oka la  23 ‘20

YY sk u le k  p o d m y c ia  lo iu  /.oslal w s l r z y m a n y  aż  <lo 
odwmlaiiia o g ó ln y  ruch  m ię d z y  Rełzrem! i R a w ą  ru sk ą .

YYLASC.1G1KL Rl ALNOSCI NOZOWGIGM. .Mieiiat 
P . ip iszko ,  " la .śe ic ie l  is.,dno.śei w K le p a ro w ie  pod I. 215, 
n ap ad !  z nożem, w rę k u  na ro d z in ę  sw y c h  lokatorów 
Kun isiew iczow, grożąc h u  przyle .m  .śmiercią. Ni" 
bezp ieczny  len o so b n ik  w' laki s p o s ó b  ebec  o b rz y d  ;ić 
m ie sz k a n ie  m al l re iow  anyi. i  l o k a lo ro m  i z m u s ić  ich 
do w y p ro w a d z e n ia  się

TRZY M L D O S Z L i  SAMOBÓJCZY NR M agda­
lena K. w m it- . / .kan iu  s i u .m  p r z y  ul K ośc iuszk i  v 
z a m ia rz e  . .am oltó jezym  p o łk n ę ła  15 p r o s z k ó w  aspiy 
r '  n \  Pogo tow ie  l a t u n k o w e  |>i z c p ln k a to  jej żo łądek .

Sab jn a  G. z a m ie s z k a ł ]  p rzy  ul. Z ró d h m e i  u s i ło w a ła  
rzuc ie  się  p o d  p rz e je ż d ż a ją c y  poc iąg  k o le jo w y  w 
o k o l ic )  Kle p a ro w a .  S ąs iad  j e j , ' K a z i i u i c z  ) t<n iL , p r z e ­
szkodz ił  d ł s p e r a t c e  w  w y k o n a n iu  z a m i a r u  i

YY obu w w padkach  z a w ie d z io n a  m iiosć  liyla po ­
w ia łem  z a jn a e b ó w  sa m o l)ó jez \e l i .

R ogoiowie r a l im k o w e  p o z a le in  by ło  w z . w m e  do 
pewtfej de ipe.ratki, k tó ra  w m ie s z k a n i u  sw em  jp r z y  
ul. Iło toi:kiego t ru ta  .się n ie z n a n ą  I n i c i / u ą  Tii  z n ó w  
po w o d e m  d e sp e ra c k ie g o  k ro k u  byt) , nic.ii iaski ro ­
d z in n e .  1 ,

•N IK U D A ł.K  , \V ł  SYI a NLY. N ie z n a n i  sp ra w c y  no­
t ą  tloli ierali  s ię  do sklf.j)u kor/ .eimegt)  M au ry ceg o  
AYassei s le ina  p r z y  ut. T r a u g u l . i . ' I ’o w y b ic iu  szyli w 
t )kmt 'w ł a n r  w a e z e  u s i ło w a l i  w y rw a ć  'k r a ty .  Z a m ia r u  
lego n ie  zdoła l i  u sk u te cz n ić ,  w ię c  zbiegli  bez  łu p u .

Do sk le p u  Z u b ik a  p rz y  ul. H a l ick ie j  j ó w n i e ż  d o ­
b ie ra l i  ,się z łodz ie je .  S p ło sz e n i  p rz ez  dozo.ijcę zbiegli,  
gub,Hf* wyliScIi  .po d ro d ze .

YYLAiMYYYA-GZG ŚYYMNIORÓ.IGAMI Nocą d o s ta l i  
się  w lam ewTicze  p rz e z  w y b i ły  o lwói w junirze d o  
k o m ó r k i  K az im ie rza  ) 1 e ra  nu, z am iesz k a łe g o  przy ul 
R o td n łe j  T u  1 s k ra d l i  8 k u r ,  koguta;, o r a z  wieptizat, 
k ló reg o  m i  m ie jscu  zalu li.  P o s z k o d o w a n y  .oblicza sw ą  
s /k o i lę  na 500 milj .  m a r e k

W T L N O ś Ć  4 0 M K U  YV SYYOiM DOM KU...  AY k l ­
in ki nie V p rz y  ul sw. S la n is la w a  potli I. - (i nyieszkb 
S im i  I Kojip,  na tl  k ló re g o  m ie s z k a n ie m  ro z p o s ta r ł  sw e 
Ja.i'v i peintilY n i e j a k i  fk r i i . t  TŃopp o d  t l łuższego t z a s i l  
zauwtiży ł ,  iż m u  p i z e e i e k a  łsufit^ k tó r y  grozi  z a w a ­
len iem .  I i ile .ipelowimy I k i i .  otlpow ietlział:  , .w o ln o ść  
T o m k u  )y sw o im  d o m la i  i w d a ls zy m  c iągu lal1 
na pótllogę iwodę, k ló ra  p rz e c ie k a ła  do  m ie sz k an iu  
K oppa .

S łu żąca  w y m ie n io n e g o  P a r a n ia  YV s t rac i ła  w koiien  
t K-ipliwośC i w n io s ł a  s k a r g ę  w  po lic j i .

P R Z F JM T Y ’ NO ZK M  Jan  Kołlyk w  .sianie ,  p i ­
jan y m  j ta  u l i c y  Króla  L esz c z y ń s k ie g o  c ię ż k o  z r a n i ł  
n o ż e m  YYTodzimiftrza ł-o p a ty ń śk ieg o .  FNilicet p)> i d łu ż ­
szymi j io sz u k iw a n iu  u k r y w a ją c e g o  się  n o ż o w ca  ;o d s z u ­
k a ła  i .osadlził i w  a re sz c ie

S G H .A N IF  SP F1 .U F  YNTOYY J PA,SI V I ! / .  O d ­
d z ia ł  p o l ic j i  dlii wćilki z  l ic h w ą  uli. c zw a r tk u  s tw ie rd z i ł  
u p r a w ia n ą  l ich w ę  to w a r o w ą  w ,3 sk lepać]  ł k o rz e ń  
nycli  w 2 owooa.rnialch1 i w 1 w ęd lm ia .rn . .  PoztiteiiT 
Ycyjiolowano 17 sk le p ó w  w kljórych n ic  z a s ia n o  cen-  
jnikó'w i. jtebi ń a  w y s law acl i .  — D o n ie s ie n ia  n a  |e n d ń y  
s k i e r o w a n o  d o  m ag is l ra lu .

y P O G O ’10\V1 A RY lU N K O Y Y F t .O .  Maks l o re s ,  
jKi.śliznąwszy się, u p ad ł ,  p rzyczail i  zł im d  rękę .  T n n k o  
M aksym ow  icz, r o b o tn ik  kolejowy , w YV inn ikae li  w s k a ­
k u j ą c  do  jiociągn upad.1 pod  jipocitjg liędący w  ru c lm ,  
I i z c c z c m  o d n ió s ł  o n i a ż d ż c n ic  nogi.

A R E S Z T O W A N I !  AMATOROYY CUDZK.I YYLtt- 
SNOSG1. YYYzoraj ' u j ę ł a  “ po lic ja  'A l e k s a n d r a  ' / . e r u c l i a  
lalsc  Żyłę, k tó ry  w r a z  z M. YY alaw sk im  o k r a d ł  k o m ­
p le tn ie  j e d n ą  t ra f ik ę  w l.rąKOwic przy) ul. K a r m e l u  
k ie j  Kolegę Żeruclni a resz tów  a n o  w K ra k o w ie ,  o n  
zaś elieiat  się  u k r y ć  w - a z  z częśc ią  łu p u  we L w o ­
wie ,  co  m u  .się je d n a k  n ie  udało,.

J a n a  R o m a ń c z u k a  a i c s z lo i , a n o  z a  k i a d z i e ż  s k ó r k i  
z l isa  z  p r z e s y ł k i  po cz to w e j.  , S lan isćaw a  R a n a s iu k a  
k o n d u k to r a  a m b u la n s ó w  p o c / l o i w c l  , z a m ie sz k a łe g o  w 
W arszaw i i \  tircgzlow a łą  p o l ic ja  w e  L w o w ie  p o d  za- 
r/ .u lem  kic . t lz ieży   ̂ jmsyieK pocz tow yc lt .  P o s te ru n -  
k o w y  D (izałian  p rz y l r z y in a l  na  ,ul.  T a r n o w s k i e g o  
P i o t r a .  YYYiriiiekicgo, który k r ę c i ł  s ię  t a m ż e  b e z c e lo ­
w o  I r zy m a ją c  w r ę k u  w o r e k  z z ab i ty m  k o g u te m ,  p o ­
c h o d z ą c y m  p ra w d o p o d o b n ie  z k r a d z i e z i .  W a m i c k i  n ie  
m ia ł  ż ad n e g o  zajęc ia ,  a n i  leż m ie jsc u  zam ieszkani: , . .  
„Lilościw a " policja  .,p r z y tu l i ł a "  go p rz e lo  w  sw y c h  
u b ik a c ja c h  ,

RZLŻ.Ni \ D R O R IU  V DG^IU ‘ Za bicie d r o b iu  
w d o m u ,  wbrew  p r z e p i s o m  o l io w ią z u ją r y m  tlla ltic.ia 
d ro b iu  k o sz e rn e g o  , u k a r a ł  m ag is t ra l  j iew nego  rzeź -  
Yiiku 7 - 'dniowym a re sz te m .

janjd dla Dicnnych dzieci polskich.
. KOPKNIIAC.A,  2tS. III.  (I5al \  Duńskie-  

T o w a r /  slwt) „ponKłfĄi dhi k r a  j t . w  naw ip- 
( Izoi iych wuijtuj j irzezuiiiczylo 25 ly s ip ey  k o ­
r o n  d l a  J fićdnypl i dzit-ri  po l sk i r l i .  S u m a  la 
Iiydzic ro zd zn - lo n a  prz ez  pos ła  dnT.skipoo 
w . W a r s z a w i e .

Wpiyuty podatku przcmysiouiego.
WA I5 S7  \ \ Y A  - 2,S : III .  (AW \  W  d r u -  

gioj d e k a d z i e  m a r c a ,  l. jn od 11. do  21, 
w p l , nylo n a  jnic/t-l  p o d a i k n  -p rzemy s iow e-  
gjo (i mil j .  Ir. zl. J e s t  lo kwoL.  w y z sz a  o 
1 m i l j o n  I r. zł. od p r e l i m i n o w  an e i  na c; lv 
m a r z i  c.  ,

S l ó ż n t .
SZ A L O N A  A K C J A R A TO W N  iCZA W  PO  

YVIETRZJJ. Lotnik amerykański. Fred Loon, do­
konał onegdaj szalonego wprost czynu, praenąc 
uratować życie artystki dramatycznej, Rozalji Gor­
don, która znalazła się w sytuacji rozpaczliwej

Artystka ta postanowiła, wzbiwszy się samo­
lotem w powietrze, w towarzystwie dwóch przy­
jaciół, z lotniska pod miastem łluston, w stanie 
Texas, opuścić się na ziem.ę za pomocą spadochro­
nu, skoczyła więc, gdy samolot znajdował się na 
wysokości kilkuset metrów-, odważnie w próżnię. 
Niestety, spadochron ni6 otworzył się i artystce 
groziła śmierć niechybna. Trafem jenaic liny spa- 
dachronu zaczepiły się o linę rozpostarta, poziomo 
pod samolotem i wplątały się w mą tak mocno, iż 
artystka zawisła w powietrzu.

. Jeden z jej towarzyszowi, będący akrobata, 
ujrzawszy rozpaczliwe położenie artystki wysunął 
się z samolotu, usiłując wiszącą wciągnąć z powro­
tem do statku powietrznego, nie podołał jednak  
temu zadaniu.

W  Jej chwili przelatywał w powietrzu innym  
samolotem Fred Loun. Spustrzegłszy, co się dzieje, 
dzielny lotnik nie zaw-ahał się ani na chwilę, sk ie ­
rował swój samo.ot w stronę samolotu artystki 
i podleciawszy jaknajbliżej do niego, upatrzył chwilę 
odpowiednią, poczem skoczył ua płat tego samolotu.

j Szalony ten skok z jednego aeroplanu na dru­
gi, na wysokości kilkuset stóp nad ziemią, powiódł 
się szczęśliwie. Uczepiwszy się płatu samolotu ar­
tystki, Loou wczołgał się ua miejsce pilota i /.ajął 
miejsce pilota, umożliwiając przez to (drugiemu 
z towarzyszów artystki pospieszenie z pomocą pier­
wszemu, który trzymav wciąż linę spaaochronu, nie 
mogąc wciągnąć go do statku powietrznego. A rty­
stkę wciągnięto poiączonemi siłami na samolot, po 
czem wylądowano szczęśliwie. Oczywiście, samolot 
Loona, pozbawiony pilota, runął na ziemię, gdzie  
legł potrzaskany.

W Y L U D N I AN IE S l l j  F R A N C J I /W  zesta­
wieniu z rokiem 1821, ilość nowonarodzonych 
się dzieci we Francji zmniejszy1̂  się w przeraża­
jący sposób, zwłaszcza w Paryżu, Bordeaux, Havre, 
Names. Tuluzie daje się to dotkliwie odczuwać. 
Ogóloy spadek wynosi w zestawieniu z rokiem 
dwudziestym pierwszym 8, 455. z rokiem zaś dwu­
dziestym drugim —  1.731), natomiast w M afśylji. 
Lille i Strasburgu stosunki poprawiły się nieco.
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Wielka katastrofa powodzi.
Pod Warszawą.

Y A R S Z A W  V, 2$. 111 (Rut W ez orn j  
, rus>yly lody  pjrzy m o s t a c h  w a r s z a w s k i c h .  
W ie lk i e  z ł o m y  lodu u l w o r z y  y  o l b r z y m i e  
z a t o r y  p od  J a b ł o n n ą .  W e z b r a n a  w s k u t e k  
z a lo r u  w o d a  za la ł a  w c iągu  ki lku  go dz in  
cala. p o b i ć  k i a j u .  Pod  w o d ą  zn a la z ł  s ię bi- 
s l o r y r z i i '  plac w J a b ł o n n e j ,  cz ęść  m ia s t a  
J a b ł o n n y ,  w a z  o k o l i c z n e  łąki  i pola.  W o d a  
d o t a r ł a  do  szosy W a r s z  w\ a- . \ lodl in ,  pi-że­
ry  w a j ą c  j ą  'w ki lku m i e j - r h ,  o d c i n a j ą c  d o ­
j azd  do  J a b ł o n n i  j W  W a r s z a w i e  w o d a  
1 da  lo r  k o l e j o w y  . Jab łonna  W a r s z a w a ,  
t o w a r o w ą  , osobowa,  s l ao ję  Most i u s z k o ­
d z i ł a  w a l  m i o d o s z y ń s k i  w  pob l i żu  b u d u j ą ­
cego  s ię w ę z ła  ko le jow ego .  PoWyżi-j m o s l u  
Kie r l r ed zia  w o d a  za la ła  c z ęśc io w o  w y lo t  
ul ic Pow iś la .  W o d a  d o c h o d z i  do  kosza r ,  
z n a j d u j ą c  eh się p o n iże j  J a n i k u  k rn lew  
skiego.  N a  s k u l e k  z a l o r u  pod KeiszelHin 
Do l ina  m l o c i ń s k a  i k i lka  wsi zo s la lo  zal i- 
iiiyeh p rzez  wodę.  D r o ż n i e  p r z e d s t a w i a  się 
s y t u a c j a  pod 'M od l inem ,  g d y ż  p o z io m  \vo 
djy na  W iś l e  jest  w y ż szy  od p o z i o m u  N a rw i .  
N a r e w  m o z t  l a d a  c h w i l a  w y s t ą p i ,  z b r z e ­
gów

Wielki wylew Sanu.
KR AK O W, 28. JII Pat  . Ze S l a r e g o  

S ącza  zaża .dano p o m o c y  woj-d.oiwej,  ce le m  
r a t o w a n i a  / .a lauego l am  t a r t a k u .  S a n  w 
P r z e m y ś l u :  s t an  w o d y  p o n a d  n o r m a l n y  
b l i i l  D n ia  27. h m  o g o d z in i e  12-lej  zo s ia-

la z a l a n a  e l e k t r o w n i a ,  k t ó r e j  do  tej  p o r y  
nie  u r u e h o m i o n o .  V i  p r z e d m k  ś d u  Wi lcz a  
w o d a  p o d c z a s  k i ibninacj y jncg o  s t a n u  z d n i a  
27. b m  o g o d z i n i e  17 - t i j  w l e w a ł a  s ię p r z e z  
o k n a  p a r l o r m y e  do  m i e s z k a ń .  Szp i t a l ,  z a ­
kład  B r a c i  A l b e r tó w ,  o r a z  p i e k a r n i a  d o m u  
r o b o t n i c z e g o  za la ne .

Kilkanaście uisi zalanycn.
W VRS7 \Y\ A, 28. 111. (P a l  ) P i s m a  d o ­

n o s zą  W e d l e  nadeszlyfch d o  w o j e w ó d z t w  a 
wiadomo,śe i  wdeś D o b r z y k ó w  p o w i a t u  gof- 
s t y ń s k i e g o  jes l  z a la n a .  P a p i e r ń i a  „SoczcW- 
k a “ jes l z a g r o ż o n a  z dwru s l r o n  Pod J a ­
b ł o n n ą  z a t o r  o ik iwy  d o t y c h c z a s  n ie  .spły­
nął ,  w s k u t e k  czego wzbiera jąca-  fale p r z e ­
d a r t y  się w  proistwm k i e r u n k u  n a  w ie ś  
OboLom ów  W' odl egłości  k i lk u  m e t r ó w  od  
k o r y t a  Wis ły .  N a  j u t r o  w e z w a n o  m a r y n a r ­
kę  w o j e n n ą  do  r o z s a d z e n i a  z a t o r u  l o d o w e ­
go p o d  Jałclonna..

W U t S Z A W A ,  28. 111 (AW).  R o z m i a r y
w y l e w u  W i d y  są o l b r z y m i e .  .Uówią  dziś  
l u la j  o k lęsce  p o w o d z i ,  k l o r a  d o t k n ę ł a  c a l a  
P o ls kę .  Pod J a b ł o n n ą  u t w o r z y ł  s ię z a to k  
d ługo ści  2 k im.  T s i ł o w a n i a  a r l y l e r j i  i p l a -  
to w c ó w ,  . k t ó r e  ' r o z b i j a ły  z a t o r  b o m b a m i ,  
p o z o s t a ł y  bez s k u t k u  D z ie n n ik i  o b l i c za ją ,  
iz w pow.  Soc haczew  skini  w o d a  z a l a ł a  2(1 
wsi Pod  W y s z o g r o d o m  l o d y  z e r w a ł y  d w a  
p rz ę s ła  m o s t u  że laznego.  7j  g ó r n e g o  biegli  
W i s t y  n a d c h o d z ą  a l a i m u j ą c e  w i a d o m o ś c i  
o p o d n i e s i e n i u  s ię w o d y  o .'{() cm.

Protest przeciw decyzji w sprawie Kłajpedy.
W  YlłSZAW.Y, 27. III.  m d .  wl.Y P io l e s i  

r z ą d u  p o l sk iego  p rz ec iw '  d e c y z j i  w s p r a w . e  
K ł a j p e d y  b ę d z ie  p i l ro  o g ło sz o n y ,  jioięzem-

zo s t a n i e  p r z e s i a n y  R ad z ie  a m b a s a d o r ó w  na 
ręce  j e j  p r z e w o d n i c z ą c e g o .

Konflikt rosyjsko-rnmuński nie da się usunąć.
\ I U S I ' " ’.\, 28. III.  (AY\ ). J . k o n  ZiżiC 

z a n n e s z r z a  a r t y k u ł  o r o k o w a n i a c h  z Ru-  
m u n j ą ,  k t ó r y  jest  c h a r a k t e r y  s t y c z n ą  p rz y  
g r y w k ą  do  s o w u e e k o - n i i m i ń s k i c h  r o k o w a ń  
w  W i e d n i u .  ,.i kon.  Ziżń"  p o d k r e ś l a ,  że r o ­
k o w a n i a  te są  b e z n a d z i e j n e ,  p o n i e w a ż  so ­

w i e t y  n i e  z r z e k n ą  się. R e s s a i a b j i ,  a TUumi- 
n i a  rówmięż w tej s p r a w i e  n i e  us tąpi .

R m m i n j a  — z d a n i e m  d z i e n n i k a  — dz ia  
ta p o d  n a c i s k u m  F r a n c j i ,  k t ó r e j  za le ży  na 
lem,  aby u j śc i e  D u n a j u  z n a j d o w a ł o  się w  
r ę k a c h  R u m u n j i ,  rzyjnc*ió]ki F rf toej i .

porządbrt dzienny nillolizszego 
nnsifcdzenia Sejmu.

W A R S Z A W  \ ,  2 8  III.  ( p a t . Y  P o r z ą d e k  
.dzienny n a jb l i ż sze g o  p o s i e d z e n i a  S e j m u  dl). 
2. k w i e t n i a  lir., p r z e w i d u j e  m i ę d z y  i n n y m i  
p i ę r w s z e  c z y ta n i e  p r o j e k t u  us tawy o p i o -  
w i z o r j n m  bu d że tó w  em n a  II k w a r t a !  li r., 
p i e r w s z o  zy t an i e  p r o  jek tu  us taw y o  o r g a ­
n izac j i  na jw y żs z y ch  w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  
da l s> v  c i ą g  d y s k u s j i  i g l o s o w a n i e  n a d  n- 
sb iw ą  o o d b u d o w i e ,  o r a z  .spi a w o ż d a n i e  ko ­
mis j i  k o m u n i k a c y j n e j  o u s t a w i e  o p o cz ta ch ,  
t e l eg r a f i e  i te lefonie .

Zwycięstwo franna francuskiego.
P \ R Y Z ,  28. I I I . » A W ) .  . . l u b o  d e  P a r i s ‘ 

s t w i e rd z a ,  że j a k k o l w i e k  na  s t ąp i  Bi s t a b i l i ­
za c j a  k u r s u  f r a n k a  n a  w w so k o śm  80 l'r 
za d o l a r a  j e d n a k  pod  k o n i i c  m i e s i ą c a  w' 
m o m e n c i e  p ł a tn o ś c i  z o b o w i ą z a ń  n a s t ą p i ć  
m o że  n a j b a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c a  ćzęśe  b i t w y  
o f r a n k a .  C h o d z i  o 1o, eo u c z y n i ą  s p e k u ­
lanci  m i ę d z y n a r o d o w e ,  k tó r z y  k u p o w a l i  
f r a n k i  bez p o k r y c i a .  Jeże l i  z i e l n ą  z l ikw i -  
i k iw ać  swe  z o b o w i ą z a n i a ,  z a p o t r z e b o w a n i e  
f r a n s a  w z r o ś n i e  t a k  b a r d z o ,  że spowodo,-  
wrać  m u s i  o l b r z y m i  s o a d e k  l u n l a  i d o l a r a .  
Sze r eg  d r o b n y c h  b a n k r u c t w  jes t m o i m i -  
k n io n  v.

Republika grecka.
A T F N Y ,  28. 111. d ’a t . \  .Pb-biscyt  w 

spra jwio p r o k l a m o w a m i u  r e p u b l i k i ,  n a z n a ­
cz o n o  na  d z ień  Fi. k w ie tn ia .

0 konwencję w sprauiie emigrantów
PAiRY-S, 28 I ł ł .  (P aF ) .  D r u g i e  p o s i e ­

d z e n ie  k o n f e r e n c j i  w , p r a w i e  z a w a r c i a  n o ­
w e j  k o n w e n c j i ,  d o t y c z ą c e j  e m i g r a n t ó w 7, ro z -  
p o e z ę ł o ’, s ię  d z i ś  w g m a c h u  m i n i s t e r s t w a  
s p ra w  z a g r a n i c z n y c h  p o d  p r z e w o d u i c l w e m  
pieiwYszęgo d e l e g a t a  Po lsk i  inż -Sokala.

Z ko le j  o d b y ł o  s ię p i e rw s z e  c z y ta n i e  
t y p o w e g o  k o n t r a k t u  d la  p r a c o w n i  kó w ro;l- 
nycl i .  N a s t ę p n u -  na  ży c z e n i e  d e lega ta  p o l ­
s k iego  ze z w o lo n o  ks. ' M w l u i j a w i  n a  przed- ,  
s t a w i e n i e  s y tu ac j i ,  W j a k i e j  z n a j d u j ą  się 
polscy robo tn icy ;  ro ln i  w e  F r a n c j i .  O ś w i a d ­
czen ie  ks. iMacliaj. i  W y w o ła  lo w ie lk i e  w r a ­
ż e n i !  na z e b r a n y c h .

Proces 85 komunistów w Hamburgu.
I I A M R F R R ,  28, III ( P a l b  .Z a k o ń c z y ł  

s ic lu p r o c e s  p r z e c i w  80 k o m u n i s t o m ,  o- 
s k a r ż o n y m  o r o z r u c h y ,  d oko tnanc  wr pa- 
źd z ic r i i ik u  r o k u  ub ieg łego.  10 głów n i c h  o- 
s k a r ż o n y c h  s k a z a n o  n-ft w ięz i enie  otl .1 i 
pól d o  t r z e c h  lal

Frazeulagja ba«uarsktegb zamachowca
M O N A C H I U M ,  28 Dl  ( P a t . ).’W c z o r a j ­

sze p r z e m ó w i e n i e  n a  r o z p r a w i e  -sądów ej z a ­
k ończy ł  H i t l l e r  n a s t ę p u j ą c y m  z w r o t e m ; 
A k c ja  8. l i s t o p a d a  n i e  d o z n a ł a  n i o p o w o d z o -  
n ia,  czego n a j l e p s z y m  d o w o d e m  jes t  fakt  
że n a r ó d  nieni .  r o ś n i e  wr sil a t-li n a  p o d o ­
b i e ń s t w o  l aw in y .  N a s z a  a r m j a  rośnie,  z go 
d ż i n y  n a  godz inę .  Mamy7 nad z i i  ję,  że  w7krót -  
,ee. n a s t a n i e  c h w i l a ,  k i e d y  n a r ó d  n i e m i e c k i  
w y d a  w y r o k  o  n a s z y c h  c z y n a c h .  W y  m o ­
żecie  n a s  u z n a ć  w o n n y m i ,  a le  s ą d  B o ż y  u- 
n i c e s t w i  w n i o s k i  p r o k u r a t o r a .

N A D E S Ł A N E .

Dentystyczne ambulatorium
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a szkołą Konarskiego)

43-  z a  le g ity m a c ją  n a  ra ty ,
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SPtiUMIEbNIA PHitiiDHHIKliN HOLE)OH.
a s -  W E  L W O W IE

s p r z e d a j e  s w o im  c z ło n k o m

różnego rodzaju:  m a te r ia ły  
teks tyE n e , g o to w e  u b ra n ia ,  
p łó tn a , s w e te r y  i o b u w ie

na *ATY miesięczne.
t

Melnld czekolada
szwajcarska i śmietankowa

je st

orzeźw iająca i posilająca
zw łaszcza  dla

p o d ró ż n y c h ,  
w y c ie c z k o w e  tw  

42-2 i s p o r to w c ó w .

SptdttJg partyjne.

Czytajcie Dziennik liudowy.

* P O S l K D / . E N ik  S E K C J I  K O B I E !  1’ . P.  S 
o d b ę d z ie  się  w  jw iu ed / . i ió ek  J E  ,t>m o  godz. 
wiefczór w loka lu  p r z y  u'l Sy k s tu sk tó j  2 E  It .  p

Sekreliirjaf łPS.
* W ZW P I l A C O W M k i W  (..-MlNNYCIf, *it 

Orm iaSiska 2. t t .  p . -odbędzie się  w  sobotę, 20 ojm,
ODC/Yl

Iow. S k a la k a  ,oa len e i  „Aiiolja  i H esje  ■ — dwu-
światy '.

, Kom. Ośw. J*. I \S .

iKotnunikatg.
j „ D Z IE J l -  K R Z E S Ł A  , p ie r w s z y  -wyktud ■/, 

e y k lu  „ \ a i i K i  o  l a c h "  u r z ą d z o n y c h  s t a r a n i e m  Z r z e ­
szen ia  M i ło śn ik ó w  L w o w a  w y g ło s i  prof .  H e n ry k  C ieś la  
w  so b o tę  29. b,  m . O, g o d z .  ) i p ó ł  wieez.  M s a l ,  
M u zeu m  P rz e n iy s ło w eg o  W y k ła d  ilusIrOwauy o b r a ­
z a m i  św ie t ln e m i
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Pum/łka Konstytucji w odmesieniu da mniejszości narad.
Ciekawą sprawę porusza w „Czasie" prof. Mi­

chał Lobrzyński, który zarzuca redaktorom Konsty­
tucji polskiej przeoczenie wielkiej ważności, odno­
szące się do sformułowania pewnych postanowień 
o ochronie mniejszości narodowych.

Ldzie tu o sprawę następującą: Redaktoiuwie 
Konstytucji wypowiedziawszy w art. 109, że oso­
bne ustawy państwowe zabezpieczą mniejszościom 
pełny i swoboany rozwój ich właściwości narodowo­
ściowych, a w art. 110 przyznając obywatelom pol­
skim, należącym do mniejszości narodowościowych, 
prawo zakładania, nadzoru i zawiadywania zakła­
dów wychowawczych, oraz używania w  nich swo­
bodnie swej mowy i wykonywania przepisów reli- 
gji, dodali do tego. ‘ !

1) Że dla zabezpieczania praw mniejszości słu­
żyć mają „autonomiczne związki mniejszości o cha­
rakterze publiczno-prawnym W obrębie związków  
samorządu powszechnego", ale takiej autonomicznej 
organizacji nie przyznali większościom narodowym, 
tcycnodząc widocznie z założenia, że one rozwo­

jem swym narodowym będą się z im o w a ć  w orga­
nach samorządu powszechnego, obok załatwiania 
spraw ogólnych, aarodowo-obojętnych,

•2) Dodaje, że państwo będzie miało w sto- 
sunuu do działalności związków mniejszości prawo 
kontroli, Oiaz „uzupełnienia wrazib potrzebi ich 
środków finansowych". Ostatnie *te słowa oijenmją 
nas dopiero należycie o stanowisku autonomicznych 
związków mniejszości narodowych, jak redaktoro- 
w ie Konstytucji je  pojęli Pokazuje się z nien, że 
żwfązfii te wszystkie potrzeby swoje pokrywać 
mają z własnych funduszów, t. j. z uchwalonych 
przez siebie podatków czy opłat, a państwo może —  
ale nie musi — środki t6 w razie potrzeby uzu­

pełniać. Zgodnie z tem, art. 110 przyznaje obywa­
telom, należącym do mniejszości narodowych, prawo 
zakładania nadzoru i zawiadywania zakładów, szkół, 
itd. ,swoim własnym kosztem". Co to znaczy?  
W iększość samorządu województwa czy powiatu 
potrzeby swoje narodowe pokryje z ogólnych do­
chodów samorządu, na które i mniejszość się składa, 
a mniejszość na wtasne szkoły itd. ma drugi raz oso­
bno płacić, a w danym razie nie może żądać snb 
wencji od własnego powiatu czy województwa, lecz 
prosić o nią „państwo".

Prof. Bobrzański podnosi, że na tak,, konstruk­
cję nie zgodzi się mniejszość w obrębie wojewódz­
twa czy powiatu liczniejsza, autochtoniczna, która 
ma poczucie równouprawnienia na swojej ziem, 
Przeciw taniej konstiuKcji podnoszą krzyk prze- 
dewszystkiem liczne mniejszości polskie w ziemiach 
kresowych.

Jak do takiej konsti ukój, redaktoi o wie K or- 
stytacji dojść mogli ? —  zapytuje p. Bobrzynski — 
Czy głośna dziś hipnoza postulatów państwa naro­
dowo jednolitego oddziałała na nich tak, że uważali 
za możliwe przeprowadzenie ich i na obszaracn 
kresowych ? Próżno tego dociekać, a wstęp dodany 
przez Referenta Konstytucji, profesora Dubanowi- 
cza, do jego wydania Konstytucji żadnego w tym 
względzie, jak i w wielu innych najważniejszych, nie 
aaje nam wyjaśnienia. To ‘ednak wydaje się pew- 
nem, że na podstawie art 109 Konstytucji, tak i ale 
jest sformułowany, zapowiedziane w nim ustawy  
o mniejszościach narodowycn ułożjć się nie dadzą. 
Na tej podstawie nie może powstać ustawa, któ- 
rahy, zaspokajając uprawnione żądania innych na­
rodowości, związała je  z państwem.

Niedołęstwo poczty.
Ó d trzech dni n iem u poczty z  w o jm w l/tw  n w o -  

-wieckflcli i w id k o p o fs jk jd i ii (za^emi i z . W iu saw y . Za­
rząd  ko le jow y  dał dow ód n iesłychanej niedhnlośei, do- 
puszcza jąc  dó p rzerw an ia  ruchu  na g łów nych !inj.uJi 
Kolejowych pajństw a. W yobraz ić  sobie łatw o, coby  się 
.stało, gdyby stan  ta k i pow sla ł podczas w ojny, /.u " tak i 
b rak  przew idyw ani-a, p rzy tom ności um ysłu usuw ają  
gdzieindziej m ety lko  <h rek torów  kolejow ych la c z k i 
m in istrów . P am ię tam y , że w r . 1908 za .Ijojpuszczenią dof 
p rze  iwy ruchu  z pow odu  w ylew u D n ies tru ' spensjono- 
w ano  n a tychm ias t d y rek to ra  ko leji w  Stanisław ow ie. 
U n a s  zbyw a s ię  to  rosy jsk iem . „na ple. w at, n iczew o11.

A jak  się zachow uje lu kochana nasza poczta N ie 
stara  się  rów nież w cale o um ożliw ienie m rzym am ai 
sWyeh połączitó innym i sposobam i, choć  przyszłoJiy 
je j to o  ty le łatw iej i łan ie j jak  k o le i' V. począ tk iem  
nie szczęśliwego d la  Ś ląska ( ie izyósk iego  r. 1919 p rzer­
w ali Czesi połączenie, p ^ z t o w t  Polski; /  zachodem.. Cóż 
zrobiła pośredn icząca  w ty m  o b ro c ie  poczta a n sb y

j J c k a  , iin im o  że A u s lr ja  zn a j t lo w ah i  s ię  w rh a o s i e . '  
O to  sk i e r o w a ła  p o c z tę  idącą  p r z e z  W ie d e ń  n a  N ie m c y  
i tą  o k r ę ż n ą  d ro g ą  p rzez  D uw ar ję  o t r z y m y w a l i ś m y  ją 
z  'p ó ź n ie n i e m ,  n ie w y n o s z ą c e m  n a w e t  ż t  godzin .

O s ła w io n y  ju ż  o rg a n iz a to r  p o c z ty  jKil.skicj i mji- 
nL-ter  fi[a|,cl,otów Linde, n ie  u m i a ł  naw et 1 n a ś l a d o ­
w a ć  tego z e .  sw o im i  p r z y ja c ió łm i  ,z  ( jpt.  d y re k c j i  
j iocz tow ej.  W l*plsee n i k t  b o w i e m  tego n i e  u m i e  z r o ­
b ić ,  g d y i  m c  z o s ta ły  idla j io d o b u y c h  v Ajiadków —  
„ s e n im lc  , a  (poczta po lska  u m ie  ty lko  zapom ocją  
n fc łt  p ra c o w a ć ,  p rzek ręca jąc ,  j e  n a d t o  z  p o w o d u  nie-  
z ro za im ten ia  ich d u c h a  i m y ś l i  p rz e w o d n ie j .  .K tóż  
tu  td raz  w u i e n ?  O to  d w e k c j a  p o c z t  , i  telegrafów 
w  W arszaw ie , '  K ra k o w ie ,  L u b l in ie ,  L w o w ie  o r a z  P o ­
z n a n i u  a  ' na ich ' c z e l e  ( u m e r a ln a  D y r e k c ja  po cz t  
i te legrafów .

d o z n a  b y ło  b o w ie m  u t r z y m a ć  te  p o łąc ze n ia  ze  
w s c h o d e m  z a p o m o e ą  czylo s a m o c h o d ó w  c z y  k o n n y c h  
p o ja z d ó w  L e c z  tu t rze b a  t r o c h ę  z n a jo m o śc i  prze-

Z 3*eatru ^elkiego.
„Ptak", komedja w » aktach J Szaniawskiego.

W j e d n e j  z p i ę k n y c h  n o w e l  P o n t o p p i -  
d a n a ,  d o  s a m o t n e g o  d o n r k u  l e k a r z e  Ilojejern. 
ż y j ą c e g o  z m ł o d ą  ż o n ą  n a  w s i ,  d a l e k o  o d  
d y w i l . z ac j i  i je j  b a r w n e g o  r u c h u ,  z j t / . d ż a  
w w i e c z ó r  k a r n a w a ł o w y  n i ezn a n y ,  d z i w a ­
c z n y  gość.  W  f i l i s te r sk o  s p o k o  m e  i .vygo<7 
d n e  życie  te j  .pary ,  n  i e w \  b ieg a  jąee.j p r a ­
g n i e n i a m i  p o z a  {Hispol iłośc s w e g o  u to c ze ­
n ia  i ,w r z y n a  s i ę  n a g l e  p r ą d  czegoś  ś w i e ż e ­
go,  t a j e m n i c z e g o ,  a  p i ę k n e g o ,  j c h  m a l e ń ­
k i e  iegzys tencje  o w i e w a  n a g l e  p o w j e w  z k r a ­
ju  baśni . . .  I p a n i  ł -rna ,  k t ó r e j  d o t ą d  w y ­
s t a r c z a ł a  .miłość m ę ż a  i życie,  wy ■'ącznie d la  
n i e g o  i dz iec i ,  p o c z y n a  m a r z y ć  ,o -.zemś 
uieuc.hWytn.cm,  d a l e k i e m ,  n i e z u a n e m ,  k u  j a ­
k i e m u ś  ś w i a t o w i ,  k u  j a k i m ś  n i e p r z e ż y l y m  
n igdy ,  n i e p r z e c z u w a n  y m  d o t ą d  r a d o ś c i o m ,  
p e ł n y m  s m ę t k u  i  u n i e s i e n i a ,  p o e z y p a  t ę ­
s kn i ł  je j  d u s z y c z k a .  Z a c z a r o w a ł  ją  w i e ­
c z ó r  k a r n a w a ł o w y ,  u r z ąd zo n y ]  p r z e z  t a ­
j e m n i c z e g o  gościa ,  n ib y  g o ś c i a  z gv L / d ,  
d ź w ię c z ą  w  n ie j  zlołte i s z a f i r o w e  m e lo d je ,  
g r a n e  w ó w c z a s  p r z e z  niego. . .

Z n i k a  b e z  ś l a d u  d z i w n y  przy)»y . a le  
w  d o m u  t y c h  d w o j g a  p o z o s t a ł  n a  zaWszó z a ­

pt teh  b a ś n . .  O d k l ę l a  p r z e z  n i e g o  d u s za  m a ­
r z eń .  ti d o l e g a ł a  im o d t ą d  t ę s k n o t ą

Z a r y z y k o w a ł b y m  I w i e r d z e m e ,  że m o ­
t y w  tej  n o w e lk i  z n a n y j b y ł  n a s z e m u  a u t o r o -  
V>i, k i e d y  zat d e r a l  się. d o  p i s a n i a  „ P t a k a " -. 
Coś  p o d o i  lego d z i e j e  (się i t u  p r z y z i e m n e ,  
t r z e ź w e ,  p r z e r a ź l i w i e  b a n a l n e  w e g e t o w a n i e  
p e w n e g o  m i a s t e c z k a  p r z e r y w a  nagle  * n i e ­
z w y k ł y  f!a!kl -r- ktoś,  ,;ikiś śe igacz  s n ó w  
zaszczep i ł  m u  b a k c y l  m a r z e n i a .  M ł o d y  sut -  
<1011! o g ł o s d  z a p o m o e ą  cz e rw o in y c h  a f e z ó w  
ż e  o le j  a  o t e j  g o d z i n i e  w y p u ś c i  b ia łeg o ,  
z łoci s t ego p t a k a  n a  g ó r n y ,  w o l n y  lot w 
b ł ę k i t a c h  i s ł ońcu .  Ujśpiona,  .a ż y j ą c a  wic-  
cz n  e  w  gl (gl inie duszy t ę s k n o t a  wytrwió  
,się. w  b e z b r z e ż e  n i e m o ż l i w o ś c i  i  c u d u ,  a b y  
z a c h w y c a ć  s i ę  w i z j a m  oajkow iego p i ę k n a .  
Bo każchi, n aj p r y m  i I y \v n  i ej sz a i s to ta  l u d z ­
ka  m  i w  sob ie  p r a g n  cn ie  czeg o ś  a i ez isz-  
iczjahiego i k a ż d a  p o d ś w i a d o m i e  na coś  cz e ­
ka,  c h o ć  d l a  lej t ę s k n o t y  nic1 m a  z r o z u m i e ­
ni a  an i  w y r a z u  A o l o  t e m u  m i e s z c z a ń ­
s k i e m u ,  b ez t r e ś c iw  e m u  t ł u m o w i  z j a w i a  sie 
s y m b o l  u t a j o n e j  t ę s k n o t y  i w y l a t a  n a  p r o  
m i e n n e  sz laki  n i e b a ,  w n i e s k o ń c z o n o ś ć ,  z a ­
l a n ą  z lo t em  m i l c z e n i e m  s łońca ,  p r z e ś w i e c a ­
j ą c ą  g d z i e ś  n a  d a l e k o ś c i a o h  fioletenii  i s e l e­
d y n e m  z k r a p i  m a r z e n i a  p l a k  z łoci s ty .  
I ci ludzi  % n ag le  za s k o c z e n i  cu d o w n y m i

■znnezemn poczty ,  rzeczy, zni;  hi o r j c n b u - \ j n e g o  a ’ 
n a d o w s / y s l k o  z r o z u m ie n ia  . sw ego z nluni.i  i |:n,.skli- 
■wośe.i o jiiel N ie  j io in i ju m e  innych  rzeczy  lizelia  pnd- 
n ieść  j ikie  cU'ah -ponosi p i z e z  l.o d z ie n n ik n rs tw o  wnr-  
•szniNskie. Locz la  dJm je d n a k  UNiącZnie o .;pr, iw\ .ccso- 
lii,sle, jak u su w ać  ludzi z d o ln y c h ,  uczc iw y ch ,  !O z  ń i r t  
u m ie ją c y c h  c h o d z ić  k r e L n i i  (IcAgWnii, fa., z je d n y w a ć  
sob ie  l a sk i  w i e l m o ż ó w -. pań.slwu, p i o | e - u j ą .  pod.sla- 
w io n e  p iz e z  nich n a ją o .s z e  e lc m c n la ,  a z ad a n ie  poez- 
t\ lo g tu jis łwo.  N ik ł  s ię  nu n i e n i  nie  r o z u m ie  ań i  w 
.Sejmie', a n i  w iząd z ie ,  an i  w sj iołeezonslw ie , w ię c  
.mogą robie ,  -co .się im jiodoha  l ip \  n iem iec k ie ,  (tajne 
J a ń c ie ,  do.slawcy dziewcza.l,  ei k ló rz y  z a h ia n i a l i  m ó w ić

p o lsk u  w po low ej  p o czc ie  aiisl .r jackicj,  oszczs 
d z a jąc y  dla h. sk a r b u  ausl.r.  na z a s i łk a c h  d ia  znisz.ezo- 
n y e ;h w o jn ą  poe-zlowców ga licy jsk ic łi ,  w a l u c i a r z t , przc- 
mylniCA w ę d l in  i lylu in 'n \ch  j :o d o h n c  p i . 'V m io l \  \v\ 
ka;niją<yc.h d y g i i ih i rz \  |K)CZl.owycli

,S p rzec ież  m o ż n a  by ło  j io iz tę  z l \ c h  wojew ócizlwi 
sk ie ro w a ć  c h o ćb y  o k r ę ż n ą  d ro g ą  'na Kraków i. i n i d A y  
n as  dosz ła  naj|)ózanej w J l  godzin .

J a k  z aw sze  tak  i lej-az n ic  z a leż ,  na lem  p r sk a -  
rzon.,  gdyż  o n i  k o r z y s t a j ą  z  lego, gdy k o n s u m e n c i  
i uczc iw y h a n d e l  ' n ic  m ogą d ę  p o ro z u m  iw.. Iz,by 
haaid lowe n ie  ujrom.ną się  o te l i ies  \ e liane  s io su n k i ,  
g d y ż  w ia d o m o ,  czyje  idtere.sy o n e  zas tę p u ją .

V," tak ich  oto w yipadkach  p o k a zu je  się  najwy ra ź ­
niej  jak  d o n io s ły m  c z y n n ik ie m  s a c ja ln w  i jesl poe,z 
lu, leje.ąraf i te lefon, k o m u  za leży  aia ich u i i ie e sW ie iu i r  
S łu ż y ć  one  p o w in n y  p rz e d e w sz y s tk ic m  b iwlocie ,  pi 
W ysłu g u ją  s i ę  b r :d o h ó j i  żenili w i e lk i u n u  kap ita łow  i. 
Cóż  na len s lan  rz e c z y  ot ljrowiedzLaltie zun dź is ia j  
m in i s te r s tw o  »-j indlu  i | n z c m \ s ł u ?

P o cz ta  lo laki s a m  S k a r ł » f c r - i i i , Żyrardów lu li  
w y w ó z  i j n z y w o z  jak w s z y s tk o  inne,  więc n i e r z ą d  
p o c z to w y  m o ż e  hu lać .

D op ó k i  nie n a s tąp i  z r o z u m ie n ie  w ażn o śc i  pocz 
ty, lólegrafy,  te le fonu ,  kasy: o sz c z ę d n o śc i  dla uaj 
.szerszych ,s [er .s jio łeczcńslwa , j i rzy n u jm .i i i i ; u c z y n ­
n i k ó w  o b o w ią z a n y c h  do i t rzeżcn ia  jego  d o b ra ,  htaz- 
jueczcńslyya i . j a k ie j  tak ie j  pom yślno .le i  nic  m o ż n a  
j n a r z y ć  o j io le p sz cn iu  s ię  tych  z a is te  n a jc z a rn ie j s z ą  
I łos ję  jn -zy p o m in a jący ch  s t o s u n k ó w l a k  do tąd  mulzieji  
na  lo n iem a .

S łusznośc i  t e g o  zd an ia  dowodzi ,  ze w y ja w ien i i  
s ą d o w e  sk a n d a l i c z n y c h  a o s n n k o w  j u z y  poczcie  p rzez  
„ D z ie n n ik  L u d o w y 11, n ic  ty lk o  n i e  w y w o ła ło  ż ad n y c h  
nas tęps tw  dla p o tę p io n y c h  p r z e z  sąd  p rz y s ię g ły c h ,  lecz 
o w s z e m  jiozzuch  w a l i ło  ich. Vlogą 'bow iem  i b e z k a rn ie  
d a le j  u s u w a ć  tych ,  k t ó r z y  ja k o  ■'TSw;iadkow ie m ie P  
od w ag ę  z e z n a ć  d r o b n ą  część  (p raw dy o  gospod.irc.e 
p o c z to w e j  i je.j |kik\row'nikarli.  Ba, ludzi Wm  n a p ię tn o  
W anyeh  za s łu ż a l s tw o  z  n isk ich  j io j ięd ó w ,  ograniM 
c zo n o ś ć  u m y s ło w ą ,  .n iech lu js tw o  obw oz i  się po V J e d ­
n io .  Może jyoto, a b y  jiieiyeszy z n ieb  ju ż  nie jak  p r z y  
I 'e ld l rau s j io i  tso i l lung  ju zy w  iózł, a le  zaw ió z ł  j a k o  Ge­
n e r a l n y  D y r e k to r  ]xi]>ierosy m a  jo ro w i D m terw eek o w  i 
T y l k o  t a k ą  p o c z tę  o n  r o z u m i e  J a k ie j  zaś  poczty  p o ­
t rzebu je  P o l s k i  m o że  r a c z ą  WTeszrie .p rz y p o m n ie ć  
.sobie, c. . k tó r y m  o d d a n o  rządy p a ń s tw a

(lziyvt-.ni, o ś lep ien i  n ag l e  lęez ą  je go  hiys /- ;  
e z ą e y e h  w  w p l n ^ l )  t i lękie ie  sk rz y d e ł ,  p r z e ­
ż y w a j ą  el rwi le saiiH)za|>oniii iep ,t przyei -  
<lni b u n t  ieli t r z e źw e g o  r o z s ą d k u ,  ieti p r o -  
za ie zn e j  rzer.zyy\rislos--i f  J>o nit is iięht  |>o- 
w i e r z e h n i c  . ieh d u s z  ])■ se iw en i i  p n i r an t i  
l a s k a  m a r z e n i a ,  w  soli Inej  sali ,  gdzie  ni'  
d a w n o  r a j c y  m i e j s c y  d y s k u t o w a l i  n a d  d z i u ­
r a m i  w  m o s t a c h ,  j a w i ą  s i ę  k o l o r o w e  l am -  
p j o n y ,  w p a d a  d o  ni e j ,  w t a n e c z n y m  t a k c i e  
m u z y k i  k o r o w ó n  mtisek ,  b y  z a w i e ś ć  p lą s  
r a d o s n y .  -.,,N.icrh■ -będzie  Wesoło ,  n i ech  b ę ­
dzie  p i ę k n i e !“ - w o ła  z r ó w n o w a ż o n y  za-
AWsze, cz. ci g o d n y  bt i rmi is l rz  — 1 i jest  w e s o ł o  
i p i ę k n i e ,  b o  p t a k  b i a ł y  o s y p a ł  na  t o  ś m i e ­
szn e  m i a s t e c z k o  z lot  i s% j i y ł  s w y c h  s k r z y ­
deł,  p y l  Czaru,  co w y z w a l a  w  d u s z y  ś p i ą ­
cego a n i o ł a  t ę s k n o t y .

T a k a  jest  b a j k a  o i n a r / t  ntt. ,  g ł o sząca  
jego p i ę k n o  i (jego r a d o ś ć . '  B a j k ą ,  iak  w ie le  
i n n y c h ,  d z i e c i n n i e  — n a i w n a  i a n i e l s k o  
u ro cza .  Śpi w  n a s  z a w s z e  n a s z  n a j p i ę k n i e j ­
szy. isen p a c h n ą  w  n a s  z a w s z e  kwia ty  n i e ­
z n a n y c h  u p o i e ń .  I -c zasem . iczasem, w ja­
k i e j ś  d z i w n i  j g o d z i n i e  p r z y p o m i n a m y  so 
b i e  nagle ,  że j e s t  g d z i e ś  z a  s i e d m i o m a  g ó ­
r a m i  i s i e d m i o m a  r z e k a m i  n a s z a  k r a i n a ,  
p ł y n ą c a  m i o d e m  szczęścia ,  ospi ewyjwu nn 
h a r f a m i  n i e ś m i e r t e l n e g o  zaelr.wtu Dali1-
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Każdy musi się prze­
konać, źe tylko tam  
potaniało o 5 0 % !

£  - T o w a l }  w y d a je  prz y  pierwszej  racie.  Płaszcze. Kostjumy, Rag lany 
-U b ra n ia  męskie i dziecinne. ^ L r l n a *  1 u f f  LUIUUI u l. Kazi 
^ Suknie, Bluzki Płótna, Zefiry it.d. O Ł j U U I  L - U l l  miBrzowska 51.

fUmm zgromadzenie pracowników gminnych
L W  ( ) W  , 2 K .  i i i i u C i i .

W  śroelę,  do  pó ż im  w n o cy  przeciai - 
fljmdy. sic obrnely-  w ie lk i e g o  z g r o m a d z e ń i a  
p r a c o w n i k ó w  g i i i m i i y r h  z w o ła n e g o  w  s p r a ­
w i e  c iąg le  jeszcze,  m e  p r z e p r o w a d z o n e g o  
ubeznfecy.enia  oniortyilalnego i w y w o lu . i ą e e -  
go sh i szp e  r o z g o r y e z e i d e  zas/.e r r g em  an ia  
K e l t  p r a c o w n i k ó w  do  s l o p n i - p ł a c ,  p r z e ­
w i d z i a n y c h  w  u s t a w i e  o u p o s a ż e n i u  prac .  
p a n s t w o W y e h .  \V my;śl ]>mviem z a w a r ł  ej i 
p o d p i s a n e j  p rzez  pyezydjei in m i a s t a  urno- 
W}, p r a ' ' o w u i e y |  g m i n m  m ie l i  bx< zas / . er i -  
g ó w a n i  n a  t y ch  s a m y c h  z a s a d a c h  jak k o ­
l e ja rze ,  twincyasem p r o j e k t y  tego z a s z e r e ­
g o w a n i a ,  o p r a c o w  a m 1 w MijomnióY p r z e d  i n ­
teres .  >wa m o n  i, d ą ż ą  do  o b s k u b a n i a  ieli n a ­
w e t  z tego,  eo d o t y c h c z a s  po s iad al i .  j

R s t a w a  o u p o s a ż e n i u ,  a c z k o l w i e k  nie 
jest i d e a ł e m ,  uczc iw ie  - p r z e p r o w a d z o n a ,  
iwszędzii p r z y n i o s ł a  p r a c o w n i k o m  p e w n ą  
p o p r a w p  ieli p o l o z e m a ,  a n a w e t  w o d n ic -  
s k i i i n  d o  u r z ę d n i k ó w  i f i n i k c j o n a i  ,a s z y  
m a g i s t r a t u  p r z y n io s ł a  im o k o ł o  20 prejr.  
p o d w y ż k i  do tychczaso wy *,  li poboj rów  : t \  I- 
ko oełno.śnk- d o  r o b o l n i k o w  w przee l s i ąh iu r-  
s l w a e b  gn i in n y c l i ,  cl u d a ł o b y  :się j a  lak  
przrproAWiiIzT,  a b y  nie  ty lk o  m e  nu- d o ­
d a l i ,  a l e  jeszcze u t r ac i l i  11. p. d e p u t a t y  b e r  
ża d nej  re  k o m  p en  sal}’

T a k ,  jak s p r a w a  la dzis  wy gląda ,  e tc  e 
sie ty ch  ludzi  ..w n a j o r d y n a r n i e j s z y  sposwh 
oszuka i ' .

J y m  sp ra w am i  p o ś w i e c o n y  h y l  śroelon 
w y  wicc .  P r z e w o d n i c z y l i  inni l o \ v . : l l o F m a n  
i i i ro Jn i t ,  a p o  p r z e d s t a w i e n i u  s p r a w y  p rz ez  
c a h  .zereg m ó w c ó w ,  wśreu l  k t ó r y c h  p r z e ­
m a w i a l i  Iow. posei  l l a n s n e r  i dr .  H e r s z l a l  
z r a m i e n i a  k lu b u  r a d n y c h  l*P$ u e l i w a l o n o  
j e d n o g ł o ś n i e  n a s i .  ezo lu c j e -  I

i Z e b r a n i  u n  m a s o w y m  ' w i . c u , ,  p r a c o ­
w n ic y  gm.  m ias t  i Lwerwa d n i a  27. 111. m a r ­
ca w sali Izby r ękodz ie ln icza  j

1. W z y w a j ą  p re zye l jum  m i a s t a ,  hy na  
ju i jh l i żs zem  p o s i e d z e n m  R M. p r z c p i o w a -  
dzi to  poprawi* <lo lii ml. e m e r y t  MZK.

2. Ż ą d a j ą  o p r a c o w a n i a  w  n a jh l i . . s z y n i  
e-zasio n o w e j  p r a g m a t y k i  . s łużbowej  z p r z y ­
s t o s o w a n i o m  d o  o b e c n y c h  czasów p r z y  
w s p ó l u d z i a h ;  p r z e d  s tawie ieli . Z w i ą z k u .  *
I ■ T W  s p r a w i e  zasze regowani  ia p r a r o w n  i - 
k ó w  w m y ś l  n o w e j  u s t a w ,  o u p o s a ż e n i a  
pracowni ,  p a ń s t w ,  ż ą d a j ą  z e b r a n i  o d b y c i a  
w s p ó l n e j  k o n f e r e n c j i ,  na  które,,  w i n n a  b y ć  
m i e d z ,  in i iemi  o m ó w i o n a  . spr aw a z a m i a n y  
d e p u t a t u  i o b u w i a  mi in n e  ,sw uieleizenia', 
j a k i e  o t r z y m u j ą  p raem w n  i eys kolcj i  p a n -  
s lw o w y c l i .  * Ł" "

1. P r z y z n  mi;i e m e r y l o m ,  w d o w o m  i 
siereilenn p o  limk*'.. MZK. k a r t  u l g o w y c h  
jazeljł MKK za Laka, s a r n ą  o p l a t a ,  SaJejfl o- 
p lacaj ; ;  p r a r o w n i e y  w  i-zymncj Ś+uż+rie

R ó w n o c z e ś n i e  ued iwa lone i :
1. Z e d r a n i  . .w y ra ż a j ą  u z n a n i e  i poelzie, 

k o w a n i e  k l u b o w i  r.aelnv* n P P S  za e n e r g i ­
cz ną ,  o b r o n ę  p r a w  pra e-owników  g m i n - 
jBjyjah. i W z y w a j ą  i ch  d o  dalszeyj w a lk i  *> s ł u ­
s zn e  p r a w a  p ra c .  gm.,  oświaele zają* ze 
swe1,, s t r o n y ,  że ake-ję r a d n y c h  soe ialislwez- 
nyeli  |)e>pra w s z y s t k i m i ,  rozporz ąe izah iY m i  
ś r o d k a in i

2. W y r a ż a j ą  pod zi e j kow an ic  , l ) z i en n i-  
ke>w i K u d o w e m u "  z:, w \  s l ępyw  a n ie  w *>- 
o b r o n i e  i n t e r e s ó w  p r a c .  gm.  i w z y w a j ą  
w x z y s t k i c h  prae.ow ni k ó w  g m i m / y c u  do p o  
p i e ra n k i  : p r a s y  s o c j a l i s ty czn e j ,  a w  */eze- 
gótuośen „ D z i e n n i k a  L i n i o w e g o 1',  ’ j

P  goelz. I I . . ‘50 iv n o c y  prze wodniczacy  
z a m k n ą J  o b r a d y ,  a zgr om aet ze ni  z p i e ś n i ą  
„ C z e r w o n y  s z t a n d a r "  opiisze^zan sale.

Skandal, któremu (rudno dać nazwę.
RtofesOT uniwersytetu Oiiumza Lujów z pnwodu hrahn mieszkania!

Znakomity historyk, uczony, profesor uniwer­
sytetu lwowskiego dr. J a n  Ptaśnik od szeregu lat 
dusi sie w jednym pokoiku. Ten jeden pokój służy 
mu za pracownie naukową, mieszkanie, miejsce wy­
poczynku. Pią ty już rok zasłużony profesor darem­
nie kołata o obszerniejsze mieszkanie. Znajdzie je 
pierwsza lepsza pijawka lichwiarska, paskarz. ptak

niebieski, żyjący „z niczego“, nie znajdzie człowiek 
nauki, który nie umie rozpychać świata łokciami, 
W społeczeństwach o wysokiej . kulturze niezrozu­
miały byłby fakt, by profesor uniwersytetu, chluba 
nauki, injplał porzucać umiłowane środowisko i p r a ­
cę dlalesro. że- nie ma odpowiedniego dla swych 
wymagań mijszkania. U nas jest to możliwe, bo

ko ty,, s t o p a m i  coelz iemicgo t i u d u  niedosie. '- 
zu a  k r a i n o .

S z t u k a  S z a n i a w s k i e g o  m a  w  sobie- mity 
w d z i ę k  ł o n l a s l y r z n e j  poez j i ,  m i ę k k i ,  m a l o ­
w a n y  ton c n l y m e n l u , ,  p l o e h ą  k a p r y ś u o ś ć  
M v n c v j i ” w  klóre-j r o z p ł y w a j ą  su; k o . i l m y  
r e a l i z m u  i urojLi i ia .  T o  p rzem ik an ie1 się. 
w z a j e m n e  dwóe ii śv mtów ,  ś w ia t a  r / e e zy  
wistnśe-i i ś w i a t a  /wie lzeń,  po leg aj ą i - yeh  n a  
m arz e m in ,  je-sl u l i in io n y jn  niotyAYom ' t w ó r ­
czości  u lale i i to-wanogo p i sa rz a ,  n iesfa ls / .o-  
waini  p i ) e l \ e z n o ś ć  p rz epą j . a  jego ulw o r y  
świe-żym,  poe-iągającyjui zapae hem

Poniebyaż r e c e n z j ą  .musi w  imię  swej  
goelnośea e lo szu kae s ię także" i s t r o n  uje in­
n y c h ,  wypae la  s k o n s t a t o w a ł ' ,  że u d o r  nie 
zeiohll w \ r a z i ś e i e  skry.stalizoAvae\ a r a cze j  
uzewynedrznie syMdiolii ^wej sz tuki ,  mąe'ą<' 
go  n i e p n l r z ed m em i ,  a w l i ażd y m  laizie- m e  
etose j a s n o  t tumae-ząceini  s ię a k e 'e s o r j a n n ,  
k t ó r e  n a s u w a ł a  m u  f a n ta z j a  pe>i'lve‘ka d l a  
o s i ą g n u y i a  lean wyższe^go impię  ia n a s t r o ­
ju D s t e r k a  la, p rz e 'c i ę ln e n m  wielzowi  u l n i -  
t l n i a j ą e a  ze ,ś rodkow anie  uw a g i  na  z a s a d n i ­
c z y m  m o t y w i e  sz tuki ,  n ie  o,slabia a tol i  o g ó l ­
n eg o  wTrażeąiia,  które- n a r z u c a  się f a n l a z y j  
na. poedye-znośeąą i w ia śedw a  Iweh-e/ośei a u ­
t o r a  ko lo rys tyk a. .

Kra  a r ty s t ó w  n a s z y c n ,  z b \ l  r z a d k o  p r o -  
bująe  eeb  sjl swoie li w s z t u k a d i  tak ieg o  Ly-

| ]iu, j a k  komeet j i S z a n i a w s k i e g o ,  w  k t ó r y c h  
m e c h a n i k a  o eh w ó rczo ś e i  u s t ę p u j e  m i e j s c a  
intuie-ji o d c z u w a n i a ,  a o d j i o w i c d n i  n a s i v ó |  
d a j e  s ię o.siągnąe'  j c d w i i c  przeZ l i armoi i f jne '  
wspei letzialauie wszys lkiedi  g ra j ą c y c l i ,  nic 
w y k a z y w a t a  ; spccjatnycJi  m a n k a m e n t ó w ,  
k t ó r e  j a k o  zbyt  r a ż ą e c  \Y v tknąćby  Ir/.elia 
Jiylo. S t r o n a  r e a l i s t y c z n a  sz tuk i  w y s z ł a  z u ­
pe łn i e  p o p r a w n i e  eizięki sze-zeą-emni k-omc- 
•eljoweąmi zaci ęc iu  p. K a s i ń s k i e g o  j a k o  t m r -  
m i s i r z a  i analogie-znycl i  t y p ó w  xn ś w i a t k a  
m a  tom ietfze*zań'skie'go, ndt  w-oi-zeaiycli in zez 
lip.  NaYM-oedeicgo, Z łm o je w sk ieg o .  Dęliojwi 
e*za i H*4sk!cgo-K iwalskieęgo rIVn r e a l i zm ,  
b a n l / o  d o b r y  z r e s z t ą  p r / y  rruiej s p o s o t m o -  
ści, o l ie iążal  jcelnak / •inaello ro l ę  p. IJie-- 
r o w s k i e g o  i RomanoYYny,  poele-zeis kieely 
p / a b i e l s k i  k r e a c j ą  ' s e k re l a rz . i  ok  tzeil, że 
m o ż n a  b ; i rd zo  uelalnie sples*'- d w a  sp rz ecz n e1' 
p m r w i ą s l k i  - re a l i z im i  i po ez j i  — w  j e d n ą  
z a j m u j a y ą  ea łasf :  Rardz .o ,s},ni])at.yeziiie w- 
etyiskretiiej ró lce  M ary s i  prezemlo""u la  s ię 
1> t a i d o s i ó w n a  l n s e c n i z a i j a  iuaska";iely  nie 
w y w a r t a  n a l eż y teg o  A c r ażc m a ;  seema t a  w y ­
g l ą d a ł a  na p r / . y r z e p k ę  eto c d o ś c i  z a m i a s t  
iw yubi"ażae; je j  kw inleseMie-ję.

Swi  d b a j k i  m a  s w o j ą  logikę,  a l e  le j się 
wyliczyć* nic  m o ż n a  — w y o b r a z i ć  j ą  sobie,  
a ra*v.i'j wye^ue; t i ^ eh a .

1 / i u r  t 'wi I :oivsl ; i ,

ani władze rządowe, aUi yzouniki miejskie, ani — 
o ironjo! koła ludzi inielektualnie pracujących nie 
interesują się tem, w jakich waruntrach żyje pro­
fesor, o którego wykłady ubiegałyby się sławne 
uniwersytety zagraniczne.

Prot.  Ptaśnik — jak się dowiadujemy — ma 
zamiar przemese się do Wilna; opuszcza Lwón 
bez żadnej głębszej przyczyny, jedynie eltaiego, że 
nie może dłużej — jak student — mieszkać w je­
dnym pokoiku.

Nasi uhemowani, mający po Kilkanaście? poKoji. 
różni Sapiehowie, Potoccy, Gołuchowscy i dziesiątki 
• nnych uważają, że „za wysokie progi“ u nich dla 
profesora uniwersytetu, lepiej, by w tych pokojach 
gnieździły się .puszczyki, szczury, czy mole niz 
człowiek uczony, o zbyt demokratycznie brzmiąceo, 
nazwisku

Głośno kiedyś mówiono, że w dawneu na­
miestnictwie setki jest pokoi niezajętych przez wo­
jewództwo. Czy nie znalazłoby się tam przypad­
kiem miejsce dla bezdomnych profesorów, których 
podobno we Lwowie jest więcej ?

Może ! wypadało pamiętać o tej prawdzie, 
że wprawdzie każdą opustoszałą placówkę. może 
zająć ktoś inny, ale sprawa w tem, kłi* j ą  zajmie

Coś przecie powinno się stać, aby znakomity 
erudyta, ściągający na swe wykłady setki studen­
tów mógł jednaK we Lwowie pozostać.

Inaczej będzie to kompromitacja dla Lwowa 
wielka.

komunik ity.
X POLSKU-: T O W . aK Z Y S T W O  K K O N O  tllC.ZNK.

\}Yi- u lo r o k  Hu ja 1. kv iouuu  tir. u jtodz. łl-lt-j w id  
uzejrem \v sa li  U b r  l iand low bj  i p r z u n i , s l o \ \ e j  o d
bęe lzu  s ię  ode-zvl d r a  S tan is ław s >SchatzJa j,. 1.:
„P rze iny .s t  naf tow y (iościt- ' n u l e  w id z ian i .  '

I d lS I l iD / .b .N l i ż  KLUI5U .sue'..!. ■ l iZ ł .O N  M)\v.  
ZAH/.. \ ,I)U Z A K ł . .  U b K Z P .  ( ) l )  W Y P A D K Ó W *  W I-i 
k W O W I+ J  oelbędzic  isi’|  w  soltotę ,  29. lZm. o g odz  
7-m ei wic-rzór <3 lo k a lu  p rz y  ul Syk  luskio j  21 II p.

0  p rz y b y c iu  p r o s z e n i  ‘slą  Iow.:  K iszko, l le n z ,  
b o ż e k ,  Hajdycl . ,  K ra e h a b ,  J i a r a ń s k i ,  D ro ln i t  Tadę, 
Sucb;  , b in d y e k i ,  D ro b n i  bi-on.,  b eehu irsk i .  |b i t- lee

1’i-ezyd'jlim K lubu .

X bOMF.DZ.KNII '.  KO M ISJI O .S \ . I A T O \ \ r . . l  PlkS,
odJiędzit- się  w p o n ied z ia łek ,  .'II. bin. o  godz. 7-inęj 
w ieezó j  w lo k a lu  ]irz\ ' ul Syks lu .sk i t j  21 II p. — 
O p r z y b y c ie  p ro sz e n i  sa :  Iow.: T a t a r e k ^  K o w alsk i
N o w a k o w s k i ,  l le l im ski ,  b e d n a r s k i ,  ( ' . ie ś lcw kz,  ’ b a  
rali.sk i. 1 ’ " j (,

X AAV / . l . d b A .M K  SZ Iw H .Y  P A H I  Y.IM-.J od- 
b ę d z k  się  w n ied z ie lę ,  l|0. b m .  o godz. tl .H) ra n o  ',iv 
lo k a lu  p rz y  ul b r a je r o w s k i e j  S.

X Z K b R A A lK  R O B O T N I  M ) \ ,  M ł.O D O Ć lA N Y C .łl  
odbęilz ie  się w n iedz ie lę ,  .'!() ,bm . o goeb t-lej pop.  

Sv loka lu  jirzy ul.  bie lone j  7, p a r t e r
S e k ie t i i r ja t  O. K 1{. P P S

X YY ż.\Y. Z A \ \  KAI I M I Z ' , Z ie lo n a  7. od-, 
b ęd z ie  się- w n ied z ie lę  30. Inn. o godz. U - te j  pr/ .edp. 
d a ls z y  e iąg  o d czy tu  tow d r  l l e r s z l a l a  n a  t e m a t  
„ P r ą d y  p o l i ty c zn e  n u r l u | ą e e  p o lsk ą  k lasę  p r a c u j ą c ą ' .

X b A C Z N O sć ;  b O b .  P I F  K A K S C Y ! \Y n iedz ie lę ,  
3o. m a rc a  Jv r. w sa l i  w ła sn e j ,  R y n e l  29, ,1. ip. 
o d b ę d z ie  silę W a ln e  Z e b ia n i e  z. p o r z ą d k i e m  d z r u m y m :

1 O rg a n iza c ja  : 2 '  Y\ a lo ry z ac ja  płac  ;■ 3 W n i o s k ...
■,Towaj-zyszc, n iec h  n ikogo  n i c  !b ra k n ie .

„  ..A. Kairząd. ,
S / K O ł . A  P l K l . t ; . ł i M A b S  IA\ A Z A W Ó L )0 \Y F .(» 0  

p r z y  Y\ y d z ia le  lek. U n iw c rsy le lu  J a n a  K a z im ie rz a  i 
S z k o ła  p ie lę g n ia ie k  n iem ow lęcyc li  p r y  w a ln y c h  i p rz y  
Z ak ła d z ie  im. D z ie c ią tk a  J e z u s , ' jm s z u k u ją  k a n d y d a ­
tek n a  uc .zeiniier.  YY arunki  j u z y  j ę c i a : w y z n a n ie  fŻYin- 
sk o - k a t . ; nie j a z e k io c z -o n y  27 ro k  żye.ui, w y k s z t a ł ­
cenie, ś r e d n ie  l n g lu n r  ni iją  p ierw ,szeńsi wc ) dla k a n d y ­
d a te k  n a  .‘F le tn i  kn.rs wy ższy, e o n a jp u i ie j  7 kl.  w y d z i a ­
łów ych d la  ka iw lyda lek  n a  p ie lę g n ia rk i  p ry w a tn y .  
U c z e n n ice  o b u  k a le g o r j i  o t r z y n m j ą  w o ln ą  n a u k ę  i 
c a lk o w i ic  u l r z y m a n ie .  J l n t e r n a l ż  — Z g łoszen ia  p r z y j ­
m uje  k a n e e la r j a  Klin ik i  dz iecięce j  coeizieimie ln iędze  
,4<>dz. 10— 1 p iz e d  poi ' 3

j  Jjx,|-,,ŹYC .IF " .  P o s ie d z e n ie  z a rz ą d u  o d b ę d z ie  s i ę  w  
. s o b o tę ,  d n ia  29. b. m . o godz. 7 n ie j .  U p ra sz a  się  
' o  p u n k t u a l n e  p rz y b y c ie .  " 3
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l a

z BROWARU JANA GOETZA W  OKOCIMIE
287—4 marcowe, eksportowe (typ monachijski) i porter

w znanej swej pierwszorzędnej niedoścignionej jakości przedwojennej przez tutejszych znaw­
ców i smakoszów tak długo z upragnieniem oczekiwane — znowu wszędzie do nabycia.

zasfępsfwo: CAKNIER & Co. bwów - Zniesienie. Telefon 323
fJAŁĘZlt AKACJI i TRZMIELINY grubość około 3 do 4 cen- 
** tymelry, kawałki krótkie lub długie stale kupuję. W ia­
domość M ularska 64, I I  piętro drzwi 8 ? 40—1

FABRYKA BRONI i MASZYN , ARMA" pl. Bema 3. prz\jm ie 
2 młodych stolarzy i jednego samodzielnego montera 

do robót wodociągowych i centralnego ogrzewania. Zgłosić 
się w Biurze Kierownictwa Ruchu iabryki od godz. 7—3

41—1

M O T O R Y  ro p n e , k a m ie n ie  m ły ń s k ie , w a lc e  p e r -  
m u  i  u n  i  l a k i ,  o ie ja r n ie ,  t r a n s m is je ,  p a s y , t u r ­
b in y , GAZĘ, o w w r  ROPĘ —  pmeca najtan ie j: „ P IL O T " , 
L w ó w , ul. B a ta .e g o  i .  4 . 1 0 -7

Spółdzwnia „Oom Robotniczy"
w D R O H O B Y C Z U

zwołuje na dzień 6 (szóstego) kwietnia 1924 r. 
o godz. 10-tej rano w lokalu własnym przy ul. 

Szopena 10

UlAbNE ZGROMADZENIE
z następującym porząukiem dziennym .

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­
madzeń a.

2. Sprawozdanie : a) z działalności Zarządu.
b) kasowe i przyjęcie bilansu za rok 1923.

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek na 
udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie Nad­
zorczej

4. Wybór Rady Nadzorczej i Zarządu.
. 6. Wnioski i interpelacje.

W razie braku kompletu przewidzianego 3(atulom, 
następne Walne Zgromadzenie odbędzie się bez wzglę­
du na ilość członków o godzinę później, z uchwały 
jego będą prawomocne

Wstęp na Walne Zgromadzenie za okazaniem 
książki udziałowej. 278—2

RADA NADZORCZA 
SPÓŁDZIELNI „DOMU ROBOTNICZEGO" w DROHOBYCZU.

tilllJOE BIJ li llmii erdhl
w puszkach %  k ilo w ych  do  nabycia w  h u rto w n i

Olarkasa Wildera Lin Szpitalu 8
Te le fo n  N r. 1 4 0 6 .

%
174—

K ok założen ia  108I
A R T Y K U Ł Y  D O M O W O  -  G O S P O D A R C Z E  

= = = = =  M Y D Ł O  „ Ł A B Ę D Ź " ! ! !  - 
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A R B  i M A TE R JA Ł Ó W

L w ó w , r  ‘
R tr IE K  3 8ALOJZY HUBNER

CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH
były sekundarjusz szpitala poważ.
ul. Słowackiego 4 |ftS5S5W ]

32

SPECJALISTA

Dr. Schwarz
Leczenie  lam ną kwarcową.

Panowie! Najstaranniej i najtaniej wyko­
nuje przerobu męskich kapelu­
szy tylko jedyna krajowa fabryka

R d D O L F U  N EU W ELTA , przy ul. Balonowej 3. 
S K Ł A D N I C E :  Pl. M arjacki 8 ul. Kazimierzowska 25  

i ul. Gródecka 72. 242—

Już nie fhZisDa zagrsnicz. ultramaryny
ponieważ Perlmuttera ultram aryna prz wyższa wszelkie za 
graniczne wyroby, jest najlepszą i najwydatniejszą tarbą do 

bielizny, w apna i cełów malarskich. 282 10

FALRYKft 
ULTRAMARYNY
Lwów i w Zniesieniu k. Lwowa. Biuro: Słoneczna 2 6 .'

Eh. Perlmuttera

B A C Z N O Ś Ć ! 
W I E L K I E  Z G R O M A D Z E N I  E
MtfszystAiEh urzędników przemysłu drzewnego
odbędzie sie w niedzielję dnia 30-go m arca br. punk 
tualnle o gou.. 2 ‘30 opoluumu w  lokalu przy ul. flr- 

, miańskiej 31 (Zw iązek metalowców)

Koledzy i Koleżanki! 34—1
iVobec aktualności sprawy i konieczności zorga 

nizow ania się w celu polepszenia warunków pracy 
i płacy, prosime Was o Dezwzględne punk tua .n ' , a- 
wieme się.

Związek Z n  odowy Urzęóników Drzewnych

Żądajcie Piszczkowskiego m y d ła  „VENUS“, «;LEWEK“
= „ ...y-g— ■1-,-iira:-... i tłuSZCZ , ,T O V O T T E “ . . ■ ..""r......

P r ^ e d s t s  w i e i e i : „RODOHAfl L w ó w ,  O s r o l i ń s k i e h  6 .

Telef. 13- 0  M i a r o d a j n y m  f i r m n m  a o g o d n e  w a r u n K i .  Tel. 13-20

Ważne dla P. T. Szewców! ! !
Największy wybór K O P Y T  słynnej marki 

poleca w najnowszych fasonach
firm a 277

beon Oppeiibeim, Lwów, Kościelna 5
Rafinerjn nafty i olejom mineralnych

L W Ó W  -  Z K I E S I E N I E2 9 0 — 1u przyjm ie

ztiolnyiili i samoistnych destylafurtiw.
ISie marnujcie pieniędzy! Kupujcie bieliznę 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki 
ty lk o  v specjalnym składzie wyrobów trykotowych , O LK A ’ Lwów, Rynek 35

k,a*tępca uaczel. re d a k to ra  i re d a k . od po  w. a B R O N ISŁ A W  SKABAKł. - D r u k  L u d  Sp. T o  w. ,Wy;ci., L w ów , L'. Sapiehy, 77. Tel. 49.8.

r


